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GŁĘBOKIE —  ci H,amkowa 14 Księs , W. Ylodzirojtrowe. 
GRODNO —  Księgarnia T-wa „kuch. 
rfORODZIEj —  Księgarni. KoL „Rac," 

l ECK —  Sklep „Jeonośe 
LIDA —  ni Suwalska 13 —  S, Matesk 
LUNINIEC —  Księgarna KoL „Ruch".
MOŁODECZNO —  iutv garnie T wa „Raca" 
nEśWIt i  iL Ratuszowa — Ka ęgarn Jai »iósł icyi 

NOWOGRÓDEK —  Kiosk SŁ Micnalsmegc 
SS -SW IĘOANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Ko w Wn,
OSZM1AMA — Kdęgarnu ipółdz. r.sacz.
* --iDBROS !E — ul. Wileńska )5 T. Oarwira 
PIŃSK — K.ięgsuuis Polska _  SL Bednarski 
ZOSTAW V —• Księgarnia Dolskiej macierzy Szkolnej 
^ o l p c : .  »\s4ęga.-rite T-wa Ruch",
SŁONIM —  Księgarnia J. Ryppa tiL Mickiewicza 10 
5MORGONIE —  Stówa.zyszesie Przyjaciół Ot wiaty.
ST. śWIĘCtANY — M, Lewir —  Biurc gazeto, e oL 3 M»i«. 
SZARKOWSZCZYZNA M Mtadel skL apłeczr,y 
W Oł OżYN — Libewnaii, Kios gazetowy 
WARSZAWA -  Kiosk Księg, KoL „Ruch*.

,\2N UMERA! A rn.es ęcrna z Jdmesienier . do duciu, tno z 
StisasyDog pocztową 4 zL zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO 
ti£. fOZik W  sprzedaży detal eona jednego numeru 20 gr

Ootete pocztowa c szczona ryczałtem,
Zedakcja ręxuptsow niezamowionycn me zwraca. Administra­
cja de  uwzględni* zastrzeże! cc do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: nrfcioz -nfluae*“ łwy jednoazpdttowy na ronn 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tetister 15 gr. Komuniksb n n z  
nadesiars milimetr 50 gr. Kronika reki«tnuwa miUmei. 60 gr. W  anmeracn *wią-ecxnydLi oraz z ptowmcjji o 25 proc. ^roż*}, 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszona cyfrowe i tabdaryczoe o 50 proc. oroiej. Aanurustrocja nie przyjmuje zastrzel, n 
co do miejsca. Terminy drukr nogą być przez Administracji zmienojie aowofc... Za dostarczeni n-ra j o .  odoweg. 20 gr.

„Hann unikowe' stanowisko GeB. LćiiflOBfJ 0 reWGlllfjl, KtOrpj byłfi
^tPTlrtflnicwnr -t I rt niirninini tim vnTxztłii i a i *  * * ■F ™Ntepodjiisany, ale niemniej najzupełniej 

autentyczny młody endek zamieścił w  o.itat 
nim „Buncie M łodych" artykuł o stos mik u 
swy«k towarzyszy z młodo-naród owego ruchu 
do Rządu. „Bunt M łodych" bardzo szczęśli 
wie skorzystał raz jeszcze ze zwyczaju roz­
powszechnionego w wielu Zagraniczny ch pis­
mach umieszczania od czasu do czasu arty 
kułów najskrajniejszych przeciwników. Po­
mysł był szczęśliwy dla „Buntu M łodych", 
ale nie był szczęśliwy dla endecji.

„Rozważania i myśli wyrażone w ni­
niejszym artykule nie są ani ofertą z ni- 
ezyjej struny ood niczyim adresem skie­
rowaną, nie są tez objawem jakiejkol­
wiek depresji czy przemęczenia w'alka 
Są natomiast próbą rzeczowej, cbjektyw- 
aej dyskusji, prowadzonej swobodnie i 
kes. żadnych zobowiązań protetycznych. 
Myśli i wnioski, wypowiedziane poniżej, 
aie są tez dla nikogo, prócz autora, o- 
»owiązujące“ .

Cytujemy ów ustęp tylko dlatego, że w 
dalszym ciągu, na podstawię icałej reszty dłu­
giego artykułu, będziemy mu przeczyć. Może 
nie .jest to oiicjalną „o fe r tą " ale niemniej 
artykuł jest proklamacją warunków za cenę 
których obóz prorządowy uzyskałby złożonie 
brom przez swych najaktywniejszych od 8 lat 
przec‘ wników. Pisaliśmy juz o Iloworce, któ­
ry ZDuntował się tormalnio przeciw starszym 
panom ze Sr.onnietwa Narodowego; pisaliś­
my o Giertychu i Diobniku, którzy uczynili 
to matcrjalnie. zc swym obozem nio zrywa­
jąc, ale głosząc poglądy z nim sprzeczne. 
Pisaliśmy o Stalilu, który i formalnie i 
inaterji.lnie znajduje się ze siarą Endecją w 
roźdźwięku. (Rzecz ciekawa, że tc naszr 
twierdzenia, cytowane w innych pismach, nie 
spotkały się zc sprostowaniami) Obecnie przy 
stępuje do chóru i inny młody endek, o ile 
słyszeliśmy żaden z wyżej wymienionych, i 
loztaeza pogląd następujący:

W  dzieuzinie polityki zagranicznej —  
konstatuje —  wielka wojna po*o*tsrwiła w Poi 
sce dwa obozy; pro- i amymemiecki. Łndccja 
stanowiła obóz antwueimecki a prorosyjski. 
obóz Piłsudskiego odwrotnie. A le  bieg wypad 
ków sprawił, że obóz ten stanął na gruncie 
porozumienia z Rosją, odstępując w ten spo­
sób od swoich dotychczasowych tendencyj.

Ten wstęp kończy passusem, który jeśli 
sprawi pewną satysfakcję ministrowi Becko­
wi, to zgorszy prof. StroiLskPgo i biadających 
nad roziuźnieniem polsko-francuskiej przyja 
źn i:

„Polska pootyka zagraniczna zyskała 
aietylko oparcie o opinję całego narudu 
polskiego, stając się rzeczywistem jej od 
biciem. Polska zdołała zdobyć w ielkiej 
mierze samodzielność w  swojej polityce 
zagranicznej.

Jeżeli nróma rożnie między rządem a mło 
dą endecją, gdy chodzi o politykę zagranicz 
ną to na teren i ?, wewnętrznym są nie tyle róż 
nice, eo nieporozumienia. Anonimowy autor 
ujmuje je  tak:

Po  wojnie w szeregu państw władza prze 
szła do kombatantów, byłych żołnierzy. F a ­
szyzm poprzeganiał parlami nty, zmienił demo 
iirację. Gdzie ty Iko zapanował faszyzm tam 
poszła za nim nacjonalistyczna : antyparla- 
mentarnu. młodzież. W  jednej Poisce doszło do 
czegoś odmiennego: młodzież stanęła przeciw 
kombatantom.

(Anonim tłumaczy to tak: kombatanci
jioiscy wyszli ze szkoły demokratycznej, ba 
socjalistycznej).

Wreszcie następuje syntetyczna konklu­
zja :

,,Niema sprzeczności na tle poglądów 
na politykę zagraniczną.

Niema rożnie zasadniczych na terenie 
polityki gospodarczej. Jeśli istnieje pole­
mika —  to raczej w  zakresie spraw tak­
tyki gospodarczej, a nie zasad.

Niema różnic w  poglądach na zagad­
nienia moralne wbrew temu, co się cią­
gle słyszy i czyta Z jednej strony obóz 
rządzący zszedł i w tym zakresie ze 
•swojego dawnego, aosć zresztą nieokre­
ślonego stanowiska, nacechowanego na- 
wyczkami niezdrowego liberalizmu, z 
drugie, nie nakży zbył dosłownie rozu 
mieć haseł wysuwanych przez obuz na 
rodowy, szczególniej w  zakresie katołi 
cyzmu Pod tym względem metylko za­
szły zmiany, ale trzeba pamiętać i o 
tern. że obóz narodowy nie stanowi ja­
kiejś wyspy na morzu polskiem i umiar 
kowanie w zakresie zagadnień religij- 

mych jest u niego zgodne z tradycyjnym 
duchem polskich wieków.

Niema wreszcie różnic — przynajmniej 
odnośnie młodego pokolenia narodowe­
go __ co do metod rządzenia spólnego

z calkształtem nowego światopoglądu" 
(podkreślenia nasze).

(Jedna pozostała różnica. Pozostali Żydzi. 
Czyż myślał kiedy Roman Dmowski, że przyj 
dzio dzień, gdy .iedynym czynnikiem, który 
utrzyma przy nim jego młode hufce będą ci 
znienawidzeni Żydzi!).

W  tern m iejscu  mamy p ow tó rzon y  zrąb  
t w ,  an tysem ick ich  S tro n n ic tw a  N a rod ow ego  

_ m am y osta teczne, w yraźne  s tw ie rd zen ie ;
jCwestja żydowska jest zatem klinem, 

który dzieli zwaśnione i zaciekle zwal- 
czaiące sic obozy"

„Przeczyta tc listy król polski, przeczy ta 
je i szwedzki. Obaj będą wam wdzięczni, że 
i c h  o d u  zdradzaliście".

Tak mówi Kmicic do x. Bogusława Iładzi- 
wiłłn gdy go z pomocą Soroki porwał i upro- 
n adzał i gdyr miał w ręku listy książęce, do­
wodzące, że Radziwiłłowie odstąpiwszy od 
Jana Kazimierza myśleli i o odstąpieniu od 
|G ustawa Adolfa. Porównanie jest nieco za 
silne słowa tu użyto są nieco za ostre. A le 
gdy się czyta ten artykuł młodego endeka z 
jedne,, strony, a z drugiej jakąś „S zta fe tę ", 
pi./mo dla akademików, gdy się słyszy prze­
mówienia działaczy endeckich do młodzieży, 
to się przecież takie słowa nasuwają. Coś tu 
nu jest w porządku z tą opozycją, której za­
rzuty' są jak harmonijka i rozw ijają się na 
półtora metrowego węża lub ścieśniają do kie 
s/onkowych rozmiarów. N i  oodzień i na wiec 
sii uietjlko Żydzi, jest Kościół, jest zaraz i 
komunizowanie „Legjonu M łodych", jest 
Brześć, jest w polityce zagranicznej „zdradza 
nie F ran c ji", jest cała moc zarzutów, niektó 
rych zgoła niesłusznych, ale wielo także i u- 
zasadnionycli. Vi la śnie podnoszenie ich przez 
Endecję czy.ii ją  popularną u ludzi nioorjen 
tających się, żc to tylko gia.

A le z podobnymi artykułami, którym po­
za talentem pisarskim, nikt nic odmówi dużej 
szczerości poiitjeznej (znowu coś jak  ton 
Bogusław mówiący „Polska to postaw sukna. 
Każdcn chcę zeń coś sobie w y k ro ić '" ) jedna 
Przecież rzecz się k c iczy  już nie wśród en­
deckich mas, nie wśród nnjiartyjnego społe­
czeństwa, a w samym rdzeniu „san acji": 
Kończy się wiara w szczerość postulatów 
przeciwnego obozu. Może je j dawno zabrakło, 
ale jeśli i co pozostało, to teraz się skończy. 
Bo oto okazuj,, się raz jeszcze, że gdy przy 
chodzi co do czego to na placu zarzutów po­
zostają tylko Żydzi.

O sprawie żydowskiej pisaliśmy ta nie­
raz, a nie dalej jak dwa tygodnie temu po­
święciliśmy je j aruiszy artykuł. N ic o mą 
nam dzir chodzi. Nretylko Sienkiewiczowskie 
reminiscencjo przychodzą nam do głowy, ale 
i bliższe, pospolitsze, z „Gazety Po lsk ie j". 
Byl tani artykuł dowodzący, że złą stumą 
naszego systemu jest nie opozyrcja, lecz je j 
brak.

Brak opozycji w Polsce, brak takiego sil 
nego, ale sumiennego, ale prawdziwego głosu 
krytyki, głosu przestrogi. Czegoś, coby miało 
raczej właściwości spiżu, niż harmonijki wę­
drownego „dom okrążcy", bez jednego oblicza 
bejowego, wiecowego, „szta fetow ego", a dru­
giego z uśmiechem gdy chodzi o nasze sprawy 
gospodarcze, z uśmiechem, gdy chodzi o po­
litykę zagraniczną, o „zagadnienia m oralne". 
Takie stanowisko to może tylko chęć doradza 
nui, a może poproś tu targ, —  ale nie opozy 
cja. Przy- podobnej „opozyc ji" możemy- po­
wiedzieć, żo ipozycji w Polsce rzeczywiście 
brak Są tylko —  kandydaci do władzy

W  podobnej sytuacji, której zacytowa­
ny artydmł nie jest bynajmniej dowodem, a 
tylko jedną więcej ilustracją, prawdziwy cha­
rakter „opozycji jego królewskiej mości'"  
rzeczowej kry tyki, przy pozytywnym stosun­
ku przejąć na siebie muszą poszczególni gru 
py, poszczególne perjodyki. Trudno tu nie wy­
mienić „Przełom u" po jednej stronie Bloku, 
„Buntu Młodych' po drugiej. „S łow o" jest 
zbyt dalekie od pierwszego, ze stanowiskiem 
drugiego nieraz, bardzo często nawet się nie 
zgadzało, taką jednak rolę tych pism stw-icr- 
ilza. I niewątpliwie to co w Polsce nio jest za 
sadniczo negatywnie nastawione do rządu, Ł 
eo ma tylko liczne zastrzeżenia i zarzuty, zgru 
powywać się będzie myślowo w przyszłości 
nie przy „opozycyjnych" partiach a przy ta 
kim właśnie typie pism. W tedy zaś ku niepo­
miernemu zdziwieniu i oburzeniu różnych 
.Państw P ra cy " i „Tutr Pracy-" (biedna ta 
praca!) one właśnie nie stojąc na baczność, 
nie kadząc, nie cmokając z zachwytu, bedą 
lepszą, potrzebniejsza, pożyteczniejszą formą 
współpracy Rządem, No i godniejszą To 
pewr.a. K. P.

TA lLIN  PAT. —1 Korespdndenl PAT-d 2 W . KOMBAT ANTÓ W  —  ZW IĄZKIEM  Kombatantów w aKcji swojej stosowała nieto-
uzyskuł w dniu 27 bm. wywiad z głowneao- 
wodzącym i szefem obrons wewnętrznej w  
Estonjif generałem l-aidonerem, który z upo. 
ważmenia pańrtwa i parlamentu sprawuje o- wyboru. Członków werbowano 
becnie najwyższą władzę w kraju. Rozmowa 
odbywała się w  sztabie generalnym, gdzie

1 Ł L Ł G R * Y
Przywrócenie awansów 

urzędniczych
Jak się dowiaduje A jenria „Iskra ‘M Al .K O N T E N T Ó W  dy i szablony wręcz sprzeczne z etyką i zwy-

Przy jmowano do związku wszystkich, ko- czajami narodu estońskiego. Był to szablon ^  sfor 11 li&i ódajny-ch, awanse urzędnicze,
go się dało, bet żadnej selekcji, ber żadnego °bcy, importowany bądź ro z zacho od nie- Móre jak w iadom e od końca 193C

najróżnoroj mieckich narodov ych socjalistów, bądz też ze loku były wstrzymane, w  roku bieżącym
niejszemi obiecankami, a gdy to nie skutke- wschodu z Kominternu. Jeden i dragi wzór —  Zgoanie z ZPDOwiedzićan —  zostaną
wało, uciekano się ao teroru i gwałtu Czlcn- skwapliwie wykorzystywano ; szeroko stoso- przywrócone

gen. Laidoner stale urzęduję Tym razem był kowie związku, zajmujący pewne stanowisko, wano w swej akcji, d iżac do aknajszybszego Termni, od  którego awanse nrzędl i
on oo cywilnemu i bez żadnych odznak. czy to w wojsku czy w urzed?cn wywierali na zagarnięcia władzy, do dyktatury jednej par- cze fcędą prz>’Wiócone ustalony został na

Przyjechał pan zapew-ne, zaczął rozmowę cisk na swoicłi podwładnych zmuszając ich do *1% do teroryzowpjia większości narodu przez ‘ | ‘m a;a ^
p. gen. Laidoner, oby zobaczyć ewolucję, s  wstępowania do organtUiCji. znikomą mniejszość. ‘ 7 , ,
tu ma pan tylko deszcz i mgłę, rewolucji na- Uprawiana przer związel V onfbatantói. Sytuacja Dyb o wiele poważniejsza i grOz K j K E  n  y lcu A  i f n i  F i n w v r u
lOmiast żadnej niemo, życie płynie całkiem demagogja doprowadzona została do potwo. niejsza, niż w Okresie puczu komumsryiznego vv b U U Y N L  A n  K U L tJ O W Y C H
spokt jnie 1 normalnym trybetr. a jeżeli ktoś nych wprest rozmiarów. Obiecywano absohit w 182  ̂ rokw. Kraj stał wr oblto.a katastrofy Miais.er komunikacja mz. M. Butkzjwie?
dopatruje się w  obecnej naszej sytuacji rzeci y nie wszystko, dzielono zgóry pomiędzy swoich zagrożony byl metylko ustrój ale , niepodle^ wydał ostatnie rozporządzenie, obniżające pc
nicnoriiialnych, to niezawodnie ten tylko, kto sprzymierzeńców posaJy, operowano fałszi m ^°*c państwa. Zachowywanie się w  takich w-a- wożnie czynsz za mieszkania w  budynkach
ze względu na dotychczasowe swoje r r e a y  ; obłudą. Przypuszczono również atak do woj ‘ tutkach pasywnie byłoby grzechem nie do da kolejowych. Obniżka ta dotyczy Bieaekań,
Zmuszony został w  interesP pubEcznym do c,ka i kaitceliitu, przyczem nie chodziło tu o rowania, posiadam: zaś doświadczenie muwiłc mowanych przez urzędników ministerstwa ku

zapewniciue sobie pewnej liczby głosow przy fŁant, że bi uczynnością sprawie nie dopomc kunikacji, pracowników Polskich Kolei Państ
ewentualnych wy borach, ale o sKaptowanit żerny Należy prtejść do akcji i działać moż- wowych i emerytów kolejowyi h. Rozporządzę

jednostek, któieby następnie wpiywem swoim szy-bi-.o. Prezydenl państwa i parlamer1 nie tc wchodzi w życie i będzie stosowane od
dopomóc mogty w prteprowedzanej akcji o- obdarzyli mnie mandatem w tym kierunku, cinia 1 kwi?tnia rb. Wysokość obniżki czyn
siągnięcia głównego cełu jaki organizacja ta Zacząłem od likwidacji związku kombs szu zależna jest od miejscowości i sięga od 15
postawiła sonie przed soną, mianowicie zagar- tantów, która jest na ukonczeniu i tak, jak w  do 30 proc dotychczasowych opłat,
nięcie władzy państwowej w swoje ręce. 1924 r. powieo^iajem, że rie dopuszczę do E- Jak się dowiadujemy "w Warszawie zniż

 ..........   ̂ _____^       Psychologiczne zatrucie naroża postępo- stonj; komunizmu, tak dziś powtarzam, że nie ka wahać siz będzie w granicach od 13 do 18
niami uał w*sc,u.,n czasil orezvdent naństwa powało w szybkiem tempie. To stawało się na- d  rpuszcze do hstonji niemieckiego naijonal- procent doiychczasowycn stawek. W  miaetac'’
w svej m o w i . T y S ^ j T r ó i n i u  5  niebezp, ne że groziło jt wy, uźuą -oc j- '™ u . o ludności po*ad 8 0 ^0  mieszkańców a .więc
piularr :ntu. Zt wei stn n mogc dodać tylko, wojną domową i przelewam krwi. Trzeba Jeżeli choozi 0 najbliższą p-zyszlość, to w Poznaniu, Lwowie, Katowicac. . ixrakowie, 
żh od dh „ego czasu araj caty znajdował się przypusz-zar. że tak łatwo i bez sprzeciwu ci dążyć będę do tego, aby w całym kraj. za- Lodź?, Wilnie itd Obniżka wyniesie od 16 do
pod terOTOui organizacy, byłych k&..ibatantów ! »  swego kombatanci osiągnąćby me zdołał*, panował ..ompletny spo toj. Peew  reformy, -0 proc. w mttótach o ludnosm od 40 do 80
niesłusznie zresztą nosząc tę nazwę alb" Rozumie pan, że o ile wojna domow- jest nie których domaga cię życie, a których poprzed tysięcy 14 do id proc. o Irdnosc od 10

czasowej izolacji.

SYTE  AC JA PRZED 12 b. m.

Dalej gen. I aidoner mów Q o powodach, 
które sklomiy rząd do przedsięwzięcia zdecy­
dowanych i szybkicn kroków, iakiemi było za­
rządzenie w dniu 12 bm. Ocenę sytuacji, w 
jakiej znalazła się Estonja przed paru tygoc

wiem właściwych uczestników walk o ntepod- bezpieczna dla wielkich państw to inalej 
ległość w  organizacji było niewielu. —  Znacz- Estonji byłaby ona w-prosl zabójcza. Nie ule- 
ną, ale to znaczną większość członków stano- S3 wątpliwości, że istnienie państwa stanęło 
wią elementy przygodnie zwerbowane z po- by wówczas pty akiem apyhinw 
śród wszelkiego roJzaju malkontentów. Spoiy ME 1 ODY SI R Z E C Z N E  .. n RA! . . JA- 
rowmeż procent członków stanowili komba- VII NARODU ESTOŃSKIEGO 
tanci. .

nio nie można było prze~ovartzić ze względu 4C1 tysięcy —  17— 25 pioc., zai, w miejsco 
na to, że nie mieliśmy trwałego rządu woł. iach o ludności poniżej lu 000 —  zniżka
na to, że nie mieliśmy trwałego -ządn, obec - wj-Biosie od 23 do 30 proc, dotychczasowych
nie będą urzeczywistnione przyczem nie ma stewek czynszowy on.
dla na? znaczenia, z której partji czy organ , J ^riiewaź odj owiednie zarząuzenm zosti
zacji wyszła inicjatywa danych reform. Przyj- dyrekcjom wydane, przeTo, o ile adn i

Musze tii Teśzcze- dodać ;e organizacja mierny to co dobre, a to co złe od-zucimy. nutracja kolejowa łąży .okona* ękompliko
1 Dalej rozmowa przeszła na sprawy zagra- oblieżeiL, juz w dniu 1 kwietnia fb .

a — niczne i interesująca dziś świal całv kvestję pracownicy ko ,’ow: napcact komorne w obm
rozbrojenia ".onym wymiarze. Jest to posunięcie ktare w

D A  D l  l x . II1 1 H U  D Ł ? 1  U l i  W S P Ó Ł P R A C A  Z  P A Ń S T W  AAU B a l -  f_1Jac“ ^ r ^ P i i u  odciąży udżet - rownf
I j U i r  | U  n W  T l  E  ■  I ł  J l  T Y C K IFM I I PO I SKA w kolejowych, polepszając tern samem w

”  I ■ ■ w  W  W V  lY U K IŁ A U ł  P O LS K Ą  pewnym stopniu icł sytuację materjalną. Bar
B R U K SE LA . Pat. —  Fiuitcuski mini przyjaźni belgijsko-francuskiej. Nie może .. Jezei' ’ , ' zagramczn- ts  ^  duio zyskują emeryci kolejowi, dla kto

ster nraw  zaoranicznucb Hartu u nrzv- liie a ; nafmbieiszei wątpliwości Że W ^  .SeiL .LałdCTlef; to tradycyjne zajady rycij stawki czynszu nietylko, że zostały zróster spraw zagranicznych o a  rnou przy nieea, na (mniejszej wątp uwosci, ze w  tej „obtyk, btdą w  całosc- utrz3mam> żad- ^  ^  ^  „tawkami przysługującemi czynnym
był do Brukseli o  godzinie 12,33 i bez po CzsSie spotkania obydw u n.nłistrów spi. nych zmian pod tym względem nic bedzte. Nie pracownikom PKE., Yui rów - .eż camzone ao
średnio z dworca udał się do ambasady zagranicznych Hymansa i Barthou oma- potrzebuję robk tajemnicę z tego, że dążymy stałj ostatnnr rozpurzadzeniem.

, . . . . . , do urzeczywistnienia ścisłej współprac’’ mię- ..
francuskiej. wiano probkm y międzynarodowe, przy- państwamj bai.yckiemi i Ptteką, w prze- ^TBLESCU  ZAPROSZONY DO p a r y z a .

NastęDnie belgijski minioter spraw za- czem szczegółowo omawiano sprawę roz konaniu, że łączą nas wspólne mebezpieczeń BUKARESZT PAT. —  Rząd fram.usk: wy
granicznych Hymans podejmował minist- brcjenia.Zlagodzrmo też zgrzyty, jakie os stwo i wspdne nteresy. Mamy nadzieję ro "a mn^ tra. ^uieicu oficjalne

„  . do tron „oła wkiótce orvvłaczv -Je również zaproszenif dc złozem£ vizvtv w  Paryżu. —
ra Barthou śniadaniem, w  którem wzięli tatnio powstały między Paryżem a Bruk . L„v Chcei obr‘ :Iosunki V izyta ta prawdopodobnie n stąpi w w.etnr
również Udział prcmjer belgijski Broąue selą po znanem oświauczeniu premjtra z naszym sąsiadem wschodnim podobnit jak i Termin rewizyty ministra Barthou w Bukaresz
ville i kilku czionkow gabinefu belgijskie de Broquevilłe a. W izytę ministra Bar- z Niemcami Będziimy się bronili przecłwk< e zostame ustalony w maju.
go W  god/irtach popołudniowych mini- tiicu można icwnoczesnie tłómaczyć jako pr^enikanhi <_j kram naszego niemieckiego na- POPRAWA MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWYCH

„  j  . . . .  . . , . .  „  . . , , cjonal-socjalizniu, ale z państwem niemieckiem ULA POLSKICH BEKONÓW
ster Barthou udał s.ę do ministerstwa sp. chęc wzmocnienia przez Francję dotych jako tekicm chê my ^  ^  p^yjacieiskt lo n d y n  p. t -  Ang ->sk, minister roi-
zagramcznych, gdzie rozpoczął narady z „zasowych jej przymierzy. W  godzinach w  koiicu odpowiadając na pytanie, gene- „ictwa oświadczył wczora v lzbi. Gmin, że
ministreni H\mansem. popołudniowych minister Barthou przy- rał Laidonw poruszył również sprawę rozbro- na okres najbliższych 9 miesięcy, to jest aż

. . . .  , ,, , , , .   , . jenia. Nie będę ukrywał, móv fl on, że w  kwe-
BRUKSELA. Pat. —  W izyta Stańcu J?ty był przez króla. W ieczort i regoz ^  rozbroj ^ "  jesteT1 ^  ist;_ Bjję ^  ze

skiego ministra spraw zagrań. • łBarthou dma minister Barthou opuścił Brukselę wkrótce cały śv lal zamiast się rozbrajać, wej*-
miała jedynie na celu wzmocnienia nici r’2i«  w okres no> ych z jrojeń. Ewcnturłrość

________  talia tembardziej winna *t4aniać małe państwa
_  ,  . . . _______  -  do ściślej współpracy między sobą. Wiem, że
P rogram  pobytu mm. Bdrthou w  W arszawie tak w  komisji rozbrojeniowej jat i poza kom:

do 31 grudnia br„ rząd angielski wobec trud­
ność' krajowej produkcji bekonów nostanowM 
nie ograniczać przywozu bekonów z zaeranicy 
orzeciwnie, dia zaspokojenia chwiiowego hra 
ku, przywóz bekonów zosta1 na pierwszą po­
łowę powyższego okresr, czyli mmej więcej 
do 20 sierpnia, podwyższony o 4,5 procen t, a

PARYŻ PAT. —  Publicysta Julien. oma- konb nuowane w  drodze dyplomatycznej, tak tych^rasledr u -k i  “'efrn .~I,"'.'ejszemu 0
w rając w  Petit Parisien p dróż ministra Bar- aby obaj nunłstrowie Polski i Francji mogli • rfnyCh dodatni :h rezultatów. NatmMnie, gdy wno przez ministra r o l S T  w egfzm n
thou d o  Warszawy stw ierdza , że datę ustalono  
"stateczn ie  na 21 Kwietnia br.

W  czasie tych konferency] LOstaną poru-
Minister Barthou przybędzie do Warsza­

wy w  niedziele po południu i wieczorem bę­
dzie na oficja'nym cbiedzie, wrydanym na jego 
cześć. Pobyt w  Warszawie potrwa do wtorku 
wieczorem, co umożliwi spotkanie nietylko z 
z prezydentem Rzeczypospolitej i marszałkiem 
Piłsudukim. ale pozwoli na odbycie całego sze­
regu rozmów z ministrem -.praw zagranicznych 
Beckiem.
szone wszystkie interesujące oba panstwa za­
gadnienia. Najważniejsze z tych ipraw sa już 
przedmiotem wjmiany poglądów, które ł>ędą

położyć tylko uoricową kropkę. nowego zmn.ej-
by to udało się osiągnąć, Dyłoby więcej niż szema o 10 procenf rząd narazie powiększa

Z Warszawy minister Barthou uda się do dobrzt. kontyngent.
Krakowa, gdzie spędzi jeden dzień, mianowi Na tern zakończyła się oółgodzinna inte- Powyższa wiadomość świadczy o popra-
cie środę 25 kwietnia, poczem wyjedzie do resująca rozmowo z największym dziś w Esto- wie możliwości eksportowych dl- polskiego
Pragi Pobyt ministra Barthou w Pradze po- nji człowiekiem, którego naród otacza specjał- przemysłu bekonowego na okres kilkę mii -
trwa dwa dni. ną sympatją i uważa za swego bohatera. 
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Q l l a m  p r z e ś l a d o w a ń  c z »  S K l c h
Proces Stanisława Kaszyckiego 3  ZWOLNIENIE STUDENTA SPRENZLA.

MORAWSKA OSTRAWA PAT. -  Met 14 w Ł  1 osraw o ochronie republik który p r z e ^ z y ^ u ^ - ^ ^ ^ d e ^  ' Spronzto^
oskarżenia preeciwito Ltciatowi stant ławowi mówi o pooDurzamu przeciwKo państwu. fia _  '    * ̂  ^  z

Prócz 4 Jenuni-jatorow władze sądowe . tygodni* w  wlęzłe-
wezwaly na wniosę1 kmisularu polsloego 9-ciu orawsk.ej Ostrawie, władzą sądowe
świadków Polaków z Lłgotki Kameralnej i czesJ(Ie w redagowaniu aktu oska-żenia doszły 

Nmjłowie. Obrońcą oskarżon g "  budzie cŁ’. do wruoskry że na Soretizln 
Otton Huss z Mor Ostrawy

Kaszyckiemu, uwięzionemu w Morawskie] O- 
strawie, został p-zez -rokuratora ostatecznie 
opracowany.

Rozpruwa rozpocznie się za egodą oska- 
zonego w środę 28 bm, o god‘ 9 ranc. Oskai 
żenie zarznoa Kaszvckienut p-zckroczenie pa .

Likwidacja i,Vosslsi.he Ztg."
W  potwierdzeniu pogłosek, jakie już na 

ten temat obiegły prasę polską, donoszą z 
Berlina W  najbliższych dniach, prawdopc 
dobnie 31 b.m. przestanie wychotlzii; „Yossi- 
seli(- Zeitung", najstarsze pismo Berlina, zgo 
dnie z uehw'ala rady naczelnej tego dzienni 
ka. Histo: ja jego wiąże się z kulturą N ie­
miec i je j rozwojem, gdy się zważy że pis­
mo istniało od roku 1704. Współpracownik." 
mi „Vossische Zeitung ' byli Lessing i Te 
o u ot Fontane. W  roku 1913 stało się ono wła 
snościa koncernu Ulsteina, który od dłuższe­
go czasu już dokładał znaczne sumy do w y­
dawnictwa jedynie z pietyzmu i względów 
prestiżowych.. Przejście z dwnrazowego dzień 
nego wydania na jedno, było przygrywką do 
likwidacji. Obecny nakład wynosi 49.5U0.

Wymieranie wielkich aziennych wydaw­
nictw stolicy Niemiec poprzedził upadek 
,Boersenkuriei‘a i „Taegliche Rundschau", 

a jest faktem, że najpoważniejsze organy pra 
sy niemieckiej, jak , Berliner Tageb latt" i 
Koclnische Zeitung" przeżywają bardzo cięż 

k i kryzys. EL.

Pngrzeb królpwej matki 
Emmy

HAGA PAT. —  Deiś odbył się tu po­
grzeb królowej-matki Emmy. Pogrzeb zam-e 
nii się w  wielką manifestację całego narodu.
Wzdłuż drogi, którą przechodził kondukt — 
zgromadziły się tłumy, złożone z setek tysięcy 
obywateli

Zamach bbmbowy wSaragossie
PARYŻ PAT. —  Z Saragofsy donoszą, że  

wczoraj wieczorem przed jednym z korrusarja 
tow tamtejszych wybuchła bomba o wielkiej 
sile wvbucnu. Dwie osoby w tern Kilkoletnie 

dziecko poniosły śmierć na miejscu, kilka osób 

odniosło ciężkie rany. Szkody .nate; ialne są 
znaczne. Według przypuszczeń, zamach był 
skierowany przeciwno agentom policyjnym,—
Zamachu tego dokonano w czasie, gdy /tui* - 
nia się służba w komisarjacie, przyczem rwy- 
kie w owym momencie wychodzi z komisar a- 
tu kilkadziesiąt policjantów. T»\go dnia przy­
padkowo zmiana służby nastąpiła o kilka mi­
nut wcześniej. Policja dokonała licznych arere
towari \a zdjęciu w owalu lit-orat krakowski, Kaszyc kiego przybył do Czechosłowacji na zaproszę

W  dniu wczorajszym gabinet hiszpański ki, inwalida wojenny, Który siraeu prawą rę- nie włads miejsco .rych, aby wygłosK przez energ.cz,nc. Czy wobec uprawianej przez
ke w wojnie o niepodległość Polski* na Kon  rad,]o szereg odczytow o ł olseo. Na zdjęciu rząd czesk. polityki bezwzględnej czech.zac

omawiał svtuację po .tyczu- przeczem ■ pra- bo,sz;  yickim> aros7.towany przez Czechów widać gmach Sądu Okręgowego w  Moraw w b e c  bratniegu narodu p o tę g o , świat
cawario projekt ustawy, mający na celu pob . od dłuższgo czasu w Mor. Ostrowic skit.j Ostrawiej gdzie do tej chwih pra by-w, w  niewinność (Kechow w po­
żenię kresu powtarzającym się od pewnego Z n a c z y ć  należy, że p. Kaszycki, znany f więźniów politycznych narodowości p o r a k n , . . , . . , „

- , i  ’  „ w  - ___ — stepowaniu ich z mniejszością węgierską?czasu zamachom terorystycznym. działacz na polu bihzenm [loLsko-czpchi^ło-n.

nie ciąży żadrv 
wins, w oW  czego został on w dniu wczoraj 
szym wypuszczony „a wolno* i znajduje c*> 
uż w C ^sz^ruc ja* się dowiadujemy, Spren- 

am iar w y ^ i ć  z  powództwem orze 
ciwki y o*irom ozeskim o odszkortowani ^  
doznana krz/wdę moralm

L\FNE UWAGI „PESTER LLOYLm
BUDAPESZT PATi t a i . —  Cała prasa zajmu

je s,ę w  dalszym ciągu represjami czesku:n,
wobec m niejszości polskiej.

, "ester Lloyd zamieszcza artykuł w któ 

ym oświadcza, że opmja międzynarodowa z 
Konfliktu tegu może także dużo nauczyć się 
Między Polską i Czechami istnieją stosunki 

przyjazne. Oba kraje mają w  dziedzinie pou- 
tycznej cole analogiczne. Mniejszość polska w 
Czechosłowacji jest słowiańska. Mimo to jed 
nak iirześladowanra jej są tak gwałtowne że 

zrównoważony w  tych wypadkach rząd. war­
szawski zmuszony był już wystąpi, hardzi-
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L O S  A R T Y S T Ó W

Na ei^żkio czasy i uiarnj los narzekać 
na«Ł<i -wszyscy —  i nie bez raeii. A le  naj­
więcej powodu do narzekania mają artyści 
wszystkich dziedzin sztuki —  i literaci. Jak 
tnst jest z artystyezno-literaekiemi zarobka 
mi (jeżeli się nie piastuje godności profeso­
ra, dyrektora lub radcy) —  lepiej już i nie 
mówić! Dopóki jednak pracuje taka ofiara, 
jakoś trzyma się sam i utrzymuje rodzinę, 
aie każda choroba staje się straszliwą klęską, 
śmierć zaś ojca rodzin} oznacza głodówkę 
po«c«tałyeh osób...

Kurjer Poranny (83)
Niesłychanie ti agiczny los wdów pc ar+.y 

stach, tych nieszczęśliwych kobiet, posiewają­
cych jałw cały kapitał stos obrazów, lub 
rzeźby zmarłego męża, dzielą, których sprze 
dać nie mogą, nasuwa bezustannie py+anie —  
j ajr należy rozwiązać sprawę ubezpieczenia 
życia artystów i ich rodzin w razie niezdol­
ności do pracy, starości- czy też śmierci ar­
tysty.

Mowa jest o artystach — plastykach, 
al« nie stanowią oni jakiegoś wyjątku, uie 
też dziwnego, że rozważania o biedzie arty­
stów zaczynają się od legendy, wskazującej 
na los.... poetów 1

Przepiękna baśń Szynera mówi, że 2eus 
stwarzając świat, zawezwał przedstawicieli 
różnych zajęć ludzkich przed swoje oblicze 
ciia podziału między nich wszystkich dóbr 
doczesnych. A  gdy podział był skończony zja 
wił się poeta. Na zapytanie króla bogów, 
gdzie przebywał, gdy on rozdzielaj bogactwa 
ziemi, objaśnił że zapatrzony w jego maje- 
otat, olśniony pięknością stwórcy, zapomniał, 
iż TniaJ się stawie po da ry. Wówczas Zeus 
zawyrokował, ze skoro nie może joż nic ode­
brać z rozdzielonych dóbr, dla -wydzieleni, 
jemu należytej cząstki, zezwala mu, jako nai 
'ikochanszemu synowi, zawsze, gdy zechce sta 
nać przy swoim bronie.

To jest jedyna pociecha braci artystycz­
ne#: prawo stawania przy romc Zeusa.

Artyści plastycy zaponmieii, jak po- 
3ta „stanąć do pou ziału' ‘, wiedli są ory o za­
sady, dzielili się na starych, młodych, na gn  - 
py twórcze, zwolenników tych, czy innych 
„izmów", zapomnieli, że może przyjść choro­
ba, kalectwo, starość. Społeczeństwo również 
o nich zapomniało, nie zatroszczyło się, jak 
pracują, jaki jest ich stan materjalni j ko 
przyszłość, pont iui/to rch w rzędzie tyci, któ 
i/m już udzielono pewnych praw jak np 
rent starczych w niedawno uchwalonym pm 
jefccie

A  przecież nierzadko są wypadki, że ar­
tysta malarz, rzeźbiarz, grafik, istotny twór­
czy talent po wyczerpującej pracy twórczej 
całegc życia, o ile nie zajmował się pedag' 
gją, o ile nie był urzędnikiem państwowym 
czy prywatnym lub w inny sposć b nie zaha- 
czjt się o jakiś związek, uprawniający go do 
żądania -świadczeń", lub wreszcie, gdy nie 
miał pry ,vatr.ych zasobów —  staje sie w po 
deszłym sieku w razie nieszczęścia, choroby, 
"Trpndku —  bezużytecznym łacmranen luiz 
kim, kandydatem do domow wrclegowych, 
względnie innych juzytulkew

Jakieś wyjście z tej sytuacji? Przecież 
artystów — dygnitarzy państwowych, lub ar 
tystów, mających synekury w prywatnych in­
stytucjach, nie jest tak dużo. Jak zorganizo­

wać pomoc?
Należy ściśle lozróżmć moment pomocy 

uoraźnej od ubezpieczenia w starości, lub na 
wypadek niezdolności do pracy. Żaden z ai 
ty6tów, pracujących nawet w bardzo ciężkich 
obecnych chwilach, nie żąda innej pomoce 
jak tylko możrośa pracy i możności zreali­
zowania wyników tej pracy.

O opiece w razie starości, jakiegoś nie­
szczęścia, katastrofy, powinny pomyśleć czyn 
.liki rządowe, zatroszczyć się powinno społu 
czeństwo a przedewszystkiem obmyśleć środ­
ki winny same rzesze "rtystów.

Rząd polski, odnoszący się zyczliwi: 
do wszystkich poczynań artystów, s  pewne 
ścią przyjdzie z pomocą, organizującym sir 
rzeszom artystów-plastyków, należy tylko, Dy 
były one spojone silną organizacją i miały 
jasno wykreślony cel rpołeczny:..

Ano —  niech plastycy dadzą przykład !.. 
Lateraei w swoim czasie zabrali głos w tej 
sprawie i domagali się emerytur podtug \ 11 
stopuj* służbowego!... Lector.

Bankructwa „banki' pracy" —  Rząd ratuje 
oszczędności robotnicze

LR U K S jiL A . Pat. —  Rząd belgjski na o charakterze politycznym stracił 300.000.000 

prośbę belgijskiej paitji socjalistycznej posta frs., złożonych tam przez robotników. Socja 

nowi przyjść z pomocą kooperatywom socja- liści zwTÓcili się do rządu o pokrycie całej 
Istycznym i udzielić im 150.000.000 franków straty, nadmieniając, że przez bankructwo 

dla uratowania drobnych oszczędności, akie banku zostaną poszkodowani jedynie robutni 
w kasach tych kooperatyw składali robotnicy cy.

Spowodowane to jest banki uctwem „oanku Rząd po rozpatrzeniu sytuacji, zgodzu się 

pracy", należącego do belgijskiej partji socja pokryć straty ale tylko w połowie. Równoczt 

lisłyczuej. śnie rząd objął k<mtrołz nad kooperatywami
Bank ten wskutek rozmaitych operacyj sccjalistycznemi.

L i; ł  l  * u i fe t r ą d u
MOSKWA P A T  — Profesor Kedrowski, 

współpracownik Instytutu Podzwrotnikowego 

w Moskwie, zdołał otrzymać czystą hodowię 
laseczników trądu i przygotować szczepionki, 

których zastosowanie u trędowatych jest nie­

zwykle dodatnie. —  Plamy, guzy i rany trędo­

watych znikają pod wpływem szczepionki, skó 

ra chorego przyjmuje wygląd normalny, wszel 
kie bóle, towarzyszące straszliwej chorobie, są 

usunięte, chory odzyskuje zdolność do pracy 

i nie przedstawia dla otoczenia żadnego nie­

bezpieczeństwa zarażenia go trądem. Oprócz 
tego Instytut Podzwrotnikowy osiągną! bar­

dzo poważne wyniki w dziedzinie badania 

cech biologicznych trądu.

Romantyczne porwanie
W  greckiej miejscowosc, Locos, w  Mace- 

donji, pewien młcdy gorał, nazwiskiem Tsini- 
kos zakochał się w 15-letnie; chłopce Georgji 
Papaconstantinu, którą rodzice przeznaczyli za 
żonę dla innego młodzieńca. Pragnąc wyaać 
córkę jak najprędzei zamąż, rodzice przygoto­
wywali już ślub. To doprowadził^ do rozpaczy 
młodego Tsinikosa, który porwał dziewczynę 
i uciekł z ni? na śnieżysty (Mimo.

Po diugicn i bezowocnych poszukiwaniach 
w Locos i w sąsiednich w Jach rodz.ee dziew­
czyny zorganizowali prawdziwą wyprawę na 
święią górę Hellady. Cały oddział chtopów, w 
towarzystwie żandarmów, udał się na poszuki­
wanie 'nłodych zbiegów, któtzy schronili się w 
świętym przybytku górskim Jowisza.

Znaleziono wreszcie zakochaną par; w gro 
de na yysokosci około 2 000 metrów, a wraz 
z nią czterech i.iłodych ludzi, którzy ułatwili 
młodzieńcowi p-rwanie i pomagali młodej pa­
rze w wydostaniu się na niebezpieczny szczyt 
gÓT.

Zakończenie tej całej hstorji było mniej 
romantyczne. Pannę oddano rodzicom, a młc 
dy amant, wraz z przyjaciółmi powędrował do 
więzienia, gdzie wszyscy solidarnie będą odpo­
wiadali za uprowadzenie nieletniej. EL.

W  dniu dzisiejszym powródl do Warsza 
wy p. minister Rolnictwa i Reform  Rolnych

Specyficzna substancja „antigen‘ , osiąg­
nięta z hodowli lasecznika trądu, umożliwia „musn-i „ „ „ „ o m a  , ju-juhu nu,,
szybką djagnozę trądu, co posiada wielkie zna który "baw ił w

' 1-,‘ 1 lYczne- Budapeszcie z rewizytą u węgierskiego mini

stra Rolnictwa Kallaya łsra zdjęciu p. mini 
ster Nakoniccznikoff-Klukowski (x ) w oto 
czeniu osób, które przybyły na dworzec, uby 
go powitać, w rozmowie, z wicemin. Siedleckim

« smii ffliua :iiii3
PARYz. Rat. —  Deputowany Heni jot 

zwrócił uwagę w rozmowie z sęazją Ordon- 
ncau na jedną z pierwszych kradzieży dokona 
nych przez Stawiskiego. Chodzi tu o kradzież 
klejnotów z okrętu Valdivia w r. 1924 w cza 
sie, gdy okręj jechał do Buenos Aires. Wed 
łęg wiadomości, posiadanych przez dep. Hen 
riota, Stawiski spieniężywszy klejnoty pokrył 
kaucję za zwolnienie się z więzienia w r. 1926 

Już w t.ym czasie miały się wydawać po 
dojrzane stosunki Stawiskiego z postawionym 
obecnie w stan oskarżenia komisarzem poli­
cji Bayardem,

Deputowany Henriot udzielił również in 
formacyj w sprawie t-wa sprzedaży stali pew 
nych zakładów znajdujących się w Lotaryngii 
i zagłębiu Saary. T-wo to miało siedzibę w Pa 
ryzu i kieruje :niem delegat rady administra 
cyjnej Niemie,. Roeckling. Banda Stawiskiego 
otoczyła xo t-wc specjalną opieką od 1932 ro

ku i wykorzystywał? wpływy generała Bardi 
de fourtou oraz adwokata Gibaud-Ribaud, 
by uchronić to t-wo od nowych podatków. 
JNa podstawie informacjj udzielonych przez 

Henriota sędzia śledczy polecił dokonać rewi 
zji w siedzibie owego t-wa. naleziono tani in 
teresujacy materjał, m. in. wiele wycinków z 
dziennika Volonte z artykułami filogermań- 
skiemi.

W  aniu dzisiejszym sędzia śledczy prze­
słuchał dr. Vacheta, podejrzanego o wystawie 
nie fałszywych świadectw lekarskich Stawis­
kiemu, oraz niejakiego Zweifla, który rzeko 
mo przyczyni, się miał do wydana; Stawiskie 
go policji w r. 192b.

Do sędziego naaiszła z Londynu wiado­
mość, że tancerka Nono, którą podejrzewano 
o zastawienie klejnotów Stawiskiego w kmdyń 
skicn lombardach nie ma nic wspólnego z tą 
sprawą.

Echa w ypadków  6-gt lu tego
PARYŻ PAT _  Komisja parlamentarna Przechodząc Jo oświadczeń Chiappe‘a, ber 

dla wyjaśnienia wypadków łutowych przęsłu- gerie zauważa, że te oświadczenia, jak i kam- 
ehala dep. Bergeiie co do szczegółów, doty- oanja prasowa, zwrócone były przeciwko me­
czących uzbrojenia niektórych ugrupowań le- mu. Kampanją tę możtia wytłumaczyć, albo 
wicy skrajnej, Bergerie przedev->zystkiein o- jako skutek tego, iż Bergene zapowiedział zło 
mówił szczegółowo działalność organizacyj żenie interpelacji, wymierzonej przeciwko 
Jeunessc Patriotę Camelot du Roi, Croix de Chiapoe‘owi, albo jako potrzeoę uwywafiia u- 
Feu i Solidarno: ci Francuskiej. Ugrupowania /zbrojenia organizacyj prawicowych. Bergerie 
te świadek nazywa zdecydowanie faszystów domaga się rozbrojenia tych organizac"j, w
skiemi.

W  sprawie rozmowy z Patenotrem, Ber 
gerie ośiwadczyf, iż powiedział Pat*notre‘owi, 
że zamach zbrojny jest nieunikniony, że czy­
nione są dc tego przygotowania. Bergerie pod 
kreślą, że nie zwracał się do Patenotria o fun­
dusze na uzbrojenie lewicowych organizacyj.

N a s z p a  piekielna w  siedzibie Iczy m asońsk i
PARYŻ PAT. —  Z Cannes donoszą, że

wczoraj rano w siedzibie loży masońskiej —  
Wielkiego Wschodu nieznani sprawcy rzucili

bombę Wybuch spowoaował tylko straty ma-

teęjaine, niszcząc salę i wybijając wszystkie

szyby w domu. Zawezwana policja wkroczyła

do sali, w której nastąpił wybuch i ..nalazła

tam resztki spalonego lontu, który spowodo-

wał wybuch pouiożonei maszyny piekielnej.

Według meldunku stojących w pobliżu 

don,u policjantów, na chwilę przed wybuchem 

przed domem loży masońskiej zatrzymał się 

jakiś samochód, który po kilkunastu minutach 

ruszył całym pędem w dplszą drogę. Ogólnie 

przypuszczają, ze zamach był dziełem jedne: 

z organizacyj prawicowych.

przeciwnym bowiem fazie może dojść już nie 
do rozruchów, ale do zamachu stanu Bergerie 
twieruzi, że organizacja lewicowa W  ipólny 
Front nie jest uzbrojona.

INCYDENT Z GEN. BARDI 

DE FOURTOU

PARYŻ Pa T. —  Gen. Bardi de Fourtou 
przybył wczoraj do Pałacu Sprawiedliwości, 
wezwany przez sęuziego śledczego. Obrońca 
jego zwrócił się do straży więziennej z prośoą 
o usunięcie fotografów.

Po wyjściu z gabinetu sędziego gen. roui 
tou starał się wymknąć czatującym nań foto­
grafom, ci jednał, zdołał dopaść go na bulwa­
rze nad Sekwaną. Doprowadzony do wściekło 
ści gen. Bardi dc Fourtou rzucił się na jednego 
z fotografów. Wywiazała się bójka, której D o ­

łożyła kres oopiero policja aresztując genera­
ła. Napadnięty fotograf złożył skargę przeci­
wko generałowi podoonie gen. Berdi ae Four­

tou wniósł skargę przeciwko fotografowi,

ŻAPISbJMY SIĘ NA CZŁONKÓW TO WARZY  
STW A POPIERANIA BUDOWY PUBLIC!

NYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH
Zapisy przyjmuje lnspektoi szkoaiy i Kitto 

micy wszystkich Szkół Powszechnych. Tan  
też nabywać można cegiełki Towarz,Tstwa pa 
5 gr., 10 gt., 20 gr., 50 gr. i 1 zł.

W e  n a  c m / m ą  g m h im .e  r ^ c h y , 

le c ą  n a  ja w ią  g e d a im ę  d c b m ru y fiL

M a d o m , js m je  c m m y d n io d c l u r 9 ? J f.O .

ANGELO PRZYJACIEL ROMAGNTNO
Wy; iłynęła natomiast osoba w aferze Sta 

wiskiego i zabójstwa radcy Prince‘a. Jest nią 
niejaki Argelo, stale mieszkający w  Londy­
nie. Z osobnikiem tynr o kryminalnej przesz 
łości spotykaj się niejednokrotnie Jo-post- 
trach, który w okresie od 1 I. rb. jeździł do 
Lonuynu 8 .azy z Romagniao. Jo-postrach 
wręczył Angelo fotografje wasnych dokumen 
tów dotyczących Stawiskiego. Oryginały tych 
dokumentów przez dłuższy imas ukrywał Ro 
magninr, wreszcie zdecydował się odda; je ad 
wokalowi. Adwokat, ów przekaz?! te dokumen 
ty sędziemu, którym był radca Prince. Prin 
ce na lalka dni przed śmiercią oświadczył ko 
misji administracyjnej, że ma b. ważne doka 
menty w sprawie Stawiskiego. Gdy o tym fa 
kcie dowiedziała się band? oszusta, zdecydo 
wano zabić Prince'a, żeby nie dopuścić do 
srykorzystani; przez niego posiada łych doku 
mentow. Władze śledcze zajęły się temi rewe 
laejami i poszukują owego Angelo.

Kobiety arabskie
nie mają duszy ani prawa 

do rozwodu
W  Paryżu żyje wielu Arabów/ z Afryki 

francuskiej, którzy osiedlił! się na stałe nad Se­
kwaną i nawet pożenili się z Francuskami. Wie­
le takicn maizenstw brunatnych synów pustyni 
jest zarodkiem tragedji. Na każdego bowiem 
z takich emigrantów czeka tam daleko, w oj­
czyźnie za morzem Śródziemnem, narzeczona, 
albo jeszcze częściej żona.

Los jej jest godny pożałowania „ivoran- 
pozbawia kooietę godności ludzkiej i duszy 
Mahometanin może się żenić, ile razy chce. 
Nowy związek małżeński zawarty przez żona­
tego już Araba, jes4 jego dobrem prawem.

Tymczasem pierwsza żona, usychająca z 
tęsKnoty gdzieś tam w Tunisie, Algerze, czy 
Marokku, musi łatami wiernie czekać na swego 
pana. Nie wolno jej nietylko go zdradzać, ale 
nawet ukazywać twarzy innemu mężczyźnie.

Łamiące to prawo niewiasty arabskie spo- 
tyieają się z bezwzględną i okrutną teakcją ro­
dziny lub przyjaciół „poluzywdzonego- męża 
Na, ławie oskarżonych w Paryżu zasiada* nie­
dawno srebrnowłosy patriarcha z Marokka, 
Był to b6-leim ojciec trzech synów, osiadłj na 
roli we wsi francuskiej pou Michelef Ponieważ 
gospodarstwo jego było skromne, młodszy syn 
przeniósł się jako roootnik, do Paryża

Przy ojcu pozostała kilkunastoletnia piękna 
żona młodzieńca, który wkrótce ożenił się po 
wtórnie, tym razem z Francuską. Nieobecność 
jego w domu ojca przeciągała się. Tymczasem 
zmarła żona najmłodszego syna. Po jakimś 
czasie sędziwy ojciec dowiedział się, że opusz­
czona synowa zapadła w  ciąże z winy owdo 
wtałego syna. —  Przyjął tę wiadomość w  mil­
czeniu

Ale na drugi dzien o świcie zarąb ił siekie­
rą oboje cudzołozców. Prawo arabskie kazało 
mu w  ten sposób oczyścić honoi *ouziny.

Młodzieniec wyzdrowiał w szpitalu, kobie­
ta zaś zmarła. Mściciel, uzneny przez p-awo 
francuskie za zwykłego moraercę, został ska-

DOBRY WDOWIEC.
Pafnucy, ten spokojny, roztropny, normalny 

SO-cioletni Pafnucy stawał się w tygodniu przed 
świątecznym rozszalałem stworzeniem, spędza - 
jącem sen z powiek całemu otoczeniu. Zaczy­
nało saę w  poniedziałek.

—  Do okien, wszyscy do okien!
Syn, synowa, wnuczęta, kuchta, służąca, 

musieL szorować, pucować szyby i bee tegc 
całkiem czyste. Sam Pafnucy ze ścierką dreptał 
od okna do okna ścierając niewidoczne pyłki. 
Koło południa sprytna kuchta tłukła dwie —  
trzy szyby polanem, wieay Pafnucy wesół wo­
łał:

—  No, dość!, cucna prawie czyste!
inaczej musianoby myć je po sto razy aż

do zmroku.
W e wtorek znowu od świtu alarm
— Trzepanie!
Kanapy pełne pluskiew, fotele ziejące zew 

nątrz bebechami, dywany brzydkie jaJc cnotliwe 
panny —  wszystko spływało z 6-go piętra na 
podwórze, wszyscy uzbrojeni w kije,, drągi, ma 
czugi łupili nieszczęsne graty z taką zaciekłoś­
cią, jak podatnik sekwestratora we śnie. Trza: 
kały ostatnie sprężyny, pękały resztki materjału, 
łamano tu i owdzie nóżkę fotela —• wreszcie, 
gdy policja spisała protokół za przekroczenie 
gedzin trzepania wnoszono tryumfalnie kanapy, 
fotele i pluskwy z powrotem. Pafnucy zawii 
szał swą szpicrutę nad łóżkiem do przyszłego 
roku.

Środa 5-ta rano: —  pobudka, pobudka, my 
de drzwi, szaf, śtian.

Chlust wiadrem wody w drzwi, chlust na 
ścianę olejno malowaną, chlust na szafy i ko­
mody, a blat marmurowy konsolki trzeba było 
szorować póki z 4-go piętra nie przyszli z py- 
kiem że woda już i do nich kapie.

Czwartek —  walka z pchłami. Oba pieski 
do tozienki, Pafnucy osobiście tarmosi je i 
pluska w wannie mrucząc skrzekliwie: pucu, 
pucu, chlastu, chlastu, nie mam rączek dzie­
więtnastu, mam ia tylko dwie łapki małe lecz 
do mycia kundlów doskonale.

Potem kąpiel kota, potem spryskiwanie pa 
pugi wodą kolońską jiotem pudrowanie kanar­
ka Katolem,

Piątek — bej, hej zaciągnę się! Posadzki 
jak lustro —  oto hasło dnia. Pafnucy na czwóra 
kach wiódł czeredę domową. Froterka szła tak 
aktywnie, że tynk opadał bidulom na piątym —  
ktoby sie tern przejmował

Sobota — ogólne poprawiny. Jeszcze — 
gdzieś w  kąrie zdybano pajęczynę, jeszcze raz 
wymyto ogon Pikusiowi, jeszcze gdzieś klamka 
nie lśniła, jeszce można było ustać w jadainym

Wieczorem Pafnucy zmordowany, umoru­
sany, sapiący zapałał lampkę przed portretem 
swej nieboszczki żony. Ocierając łzy rękawem 
szeptał:

—- Widzisz kochana Eudoksjo? Czy jesteś 
zadowolona? Ach, pewnie, ze to nie to coś Ty 
by potrafiła, ale rozumiesz jam stary, a wszy­
scy tacy leniw...

1 Pafnucy chlipie wspominając wspaniałe, 
gruntowne, z dawnych dobrych czasów porzą­
dki Karol.

2 p r ® 1
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zany na 15 lat ciężkich robót i pewnie już twe 
powróci żywy z Guyany.

Arab może w  każdej chwili pozbyć się żo­
ny bez żadnych dla debie konsekwencyj —  
przez zwykłą dekiarację rozwodową wobec du­
chownego lub burmistrz;. Natomias4 kobiet 
możf otrzymać rozwód tylko za zgodą męża, 
który żąda wtedy zwrotu sumy, jaką zapłato 
rodzicom swojej kobiety. Bywa tak nawet że 
w celu uniemożliwienia rozwodu żąda więk­
szej sumy.

Francuzi wmieszali się w tę sprawę i przy­
znali prawo rozwodu kobietom, które zostały 
skazane na samotność przez emigrantów, ży­
jących gdzieś daleko z inną żoną- Araoid jed- 
naa, które z tego skorzystały, czelca* okrutny 
los.

Pewna młoda arabka, która rozwiodła się. 
w Paryżu wbrev woli męża, została w przed­
dzień ślubu z innym męzczyzną zujrtOrdowanr 
p.-zez przyjaciół jej męża. EL.

CZY ZNANY „PANA TADEUSZA"?,
Czy znam, „Pana Tadeusza"? —  pyta­

nie niema’ niedorzeczne napozór. K tóż nie 
zna, któż może, kto ma prawo nie znać „P a ­
na Tadeusza"® Polak nie może nie znać ina 
rodowej epopei, inaczej nie byłby Polakiem, 
—  oudzoziemiec me może pominąć lub zlek­
ceważyć „Pana Tadeusza", jeżeli dąży do 
poznani; narouu polskiego, do zrozumienia 
jego psychik1 i do zorjentowania się w po­
ziomie poezji polskiej.

Znamy „Pana Tadeusza", ale jak? Rzecz 
jasna, iż do utworów poetyckich kaidy czło 
wiek podchodzi nieco inaczej, bo nie wszy 
sey mają jednakową zdolność reagowania 
na dzieła sztuki wogóle, poezri zaś szczegól­
nie. „Pan Tadeusz" jest poL-matem, tak wv 
ątkawo pięknym, a jednocześnie głębok'm i 

bogatym w treść, że każdy czytelnik może po- 
dijść do niego z tej strony, która przedewszy 
sikiem przykuwa jego nwagę. Inaczej się 
czytało i rozumiało „Pana Tadeusza" na 
obczyźnie, wśród emigracji, składającej się z 
rozbitków dwóch jiowstań, —  inaczej się czy­
ta w Polsce odrodzonej. Inaczej czytał bo- 
jowaik o wolność narodową, —  maczej ci­
chy marzyciel, —  inaczej wykształcony este­
ta., a jeszcze inaczej —  prostaczek

Xd jest całkiem naturalne i może się 
f Rosić z pewnemi zmianami do każdego wiel- 
Rieeo poetyckiego utworu, do każdego praw- 

rjjziw  >"o dzieła sztuki, będącego niewyczerpa 
* m  udłem przeżyć i wzruszeń szeregu po­
koleń, z ki irych każde znajduje własny spo 
Job podejścia do arcydzieła.

V- stosunku do „Pana Tadeusza", w

związku zo zmianą warunków politycznych, i 
różnic psy-chicznych dwu pokoleń, zaznacza 
ją się dwa sposoby podejścia: pokolenie star­
szo „przeżywało" epopeję, — pokolenie młod­
sze „poznaje" ją.

To jioznawanie odbywa się w szkołach pod 
kierownictwem fachowych pedagogów, wy­
kształconych w polskich uniwersytetach i 
orientujących się we wszystkich taiemnieach 
estetyki i poetyki. Ludzie starsi, pamięta­
jący „Pana 'Tadeusza", jako utwór niemal 
rewolucyjny prawie zakazany, ludzie, któ­
rzy wzruszali się w sposób może nawet bar 
dzc naiwny, —  którzy, czytając umieli śmiać 
się nii głos i nic wstydzili się łez w oczach, 
—  dziś są zażenowani głębią analizy ntworu, 
stosowanej w klasie V-ej.

Wśród starszych można znaleźć sporo o- 
sób, które z własnej, a nieprzymuszonej wo­
li, nanczyły się napamięć wielkich rozdzia­
łów z „Pana Tadeusza", natomiast najwięk­
szy nawet entuzjasta nie potrafi uapoczeka 
niu, bez dłuższego namysłu odpowiedzieć na 
pytania, stawiane pięcioklasistom zgodnie z 
książką Tadeusza ( 'zapczyńskiego p.t. „M eto­
dyczny rozbiór „Pana Tadeusza" w formie 
pytań , ;

Proszę: kto dobrze odpowie na takie, np. 
końcowe, syntetyzujące pytania: Bi. —  O ile 
humor Mickiewicza jest wyrazem subiekty­
wizmu ? 62. —  O ile jest przejawem siły twór 
czoj ? 84. Gdzie, jak i dlaczego poeta posłu­
guje się środkami kompozycyjnemi jak zgo­
dność, przeciwstawienie (kontrast), stopnio­
wanie? 97. .lak się dośrodkowe użycie śrnd

ków artystycznych przejawia w poemacie?...
A  gdyby jeszcze komuś ze starszego po­

kolenia ka7.ano, zgodnie z tamże dziełem 
Czapczyreskiego (Str. 65j podkreślić i wypi­
sać spółgłoski sycząeo-dźwięczące w wierszu 
675 księgi V, lub zbitki spółgłoskowe w wier­
szu 667, albo też zastanawiać się nad rolą, 
jaką odgrywają przecinki w wierszach 608 i 
609, — napewno zagubiłby się w tych prze­
cinkach i  spółgłoskach syczących...

Zdarza, się to i w szkole... Młodzież 
nieraz po zbyt gorliwej analizie „estetycznej" 
przestaje rozumieć, na czean polega piękno 
poezji.

A  jednak analiza jest rzeczą potrzebną, 
—  niedość wzruszać się, czytając, trzeba u- 
mioć skontrolować doznane wrażenia, aby na­
leżycie ocenić wartość utworu.

„Pan Tadeusz" obchodzi obecnie jubi­
leusz. Sto lat W ielki to okres czasu ze 
względu na rozmaitość i niezwykłość zda­
rzeń, które w nim się zmieściły! Nic toż 
dziwnego, ż< jubileusz utworu poetyckiego, 
sięgającego najwyższych szczytów mistrzo­
stwa, i  związanego z wyjątkowo głębokiemi 
przeżyciami narodu, —  staje się niemal świę 
tom narodowem.

H ołdy składamy obecnie cieniom poety, 
który obdarzył naród tak wspamałem dzie­
łem, wypowiadamy zachwyty, wciąż szafuje­
my określeniami: „arcydzieło ' l , „epopeja na­
rodowa" i t.p., —  ale czy naprawdę znamy 
„Pana Tadeusza"?...

Dziś jednak każdy inteligentny Polak 
może poznać dokładnie, czem jest „Pan Ta­
deusz'!, jako utwór poetycki i na czem wła­
ściwie polegają jego nieprzemijające warto-

Właśiue w  związku z setną rocznicą „Pa 
na Tadeusza" ukazało się nakładom lustytu- 
tu Literackiego fundamentalne studjum 
PROF. STAN ISŁAW A  P IG O NIA  p.t. „PAN  
T A D E U SZ" —  WZROST, WIEi.KOŚĆ i 
S Ł A W A ".

Prof. Stanisław Pigoń, jak nikt inny był 
powołany do napisania takiego studjum. Jego 
wykłady uni wersytcek.c na temat „Pana Ta­
deusza", liczna rozprawy na tenże tomai, 
a pr-zcdcwszyTstkiem gruntowna znajomość 
całokształtu twórczości Mickie.wieza, impo­
nująca erudycja i rzetelność oraz wzorowa 
metoda badań, —  wszystko to zgóry pozwą 
lało przypuszczać, że jubileusz epopei zosta­
nie uczczony należycie i ż-e nietylko nauka 
znacznie się wzbogaci, ale i szersze masy 
inteligentnych czytelników znajdą w dziele 
wybitnego historyKa 'iteratury dobrą lekturę 
i sumiennego przewodnika.

Tak też i stało się.
Pracę prof St. Pigoniu należycie oceni 

świat naukowy i niezawodnie wskaże je j za­
szczytne miejsce w  szeregu dzieł, poświęco­
nych twórczości Mickiewicza. Od chwili uka­
zania się książki St. Pigonia jest już nie do 
pomyślenia polonista, któryby je j nie prze 
stuńjował jak najgruntowniej Pod tym 
względem książka ta ma zapewniony rozgłos 
i jiowodzenie.

A le  byłoby niedobrze, gdyby dz.ieło prof. 
St. Pigonia zostało ograniczone tylko do roli 
swego rodzaju podręcznika uniwersyteckiego, 
gdyby nie znalazło się na biurku każdego li­
terata polskiego i każdego poważniejszego mi­
łośnika literatury polskiej wogóle, twórczości 
zaś Mickiewicza w szczególności.

Jak wskazuje tytuł dzieła, ma ono za

zadanie wykazanie drogi rozwojowej poematu, 
przeprowadzeni.: analizy estetycznej i wresz­
cie podanie zarysu dziejów sławy1. Dwie pier­
wsze ezęśc’ kompozycyjnie stanowią całość, 
obejmującą 268 stron, cz.ęśc trzecia p.t. „Sto 
Jat s ław y ", wyodrębnia się, zajmując dal­
szych 138 stron.

Prof. St. Pigoń uwzględnił w swem dzie­
ło całą literaturę przedmiotu oraz w sposób 
wyrazisty ]Kalał wyniki długoletnich «wych 
badań naukowych.

Zastanawiając się nad genezą „Pana Ta­
deusza" i zasadiiiczemi zmianami, jakie za­
szły już w toku pisania, przekształcając pogo­
dną sielankę w epopeję o nutach wzniosłego 
bohaterstwa, —  zdecydowanie podureślił au­
tor, że „Pan Tadeusz""n ietylko psychicznie, 
ale i tematycznie mocno się trzyma gruntu 
polskiego, wyrasta z niego, nic da się od nie­
go oderwać.

P rof. St. Pigoń jm) dłuższej, przekony­
wającej analizie dochodzi do słusznego wnio­
sku:

—  „Pan Tadeusz- ‘ nie jest tworem na­
rzutowym, nic jest na rodzinnych jx»lach pi­
śmiennictwa pańskiego olbrzymim blokiem 
skalnym, którego z gruntem nie wiąże nic, bo 
stoi tam jedynie wolą wyższą. Owszem —  
jest szczytem, włączonym organicznie w ro­
dzime pasmo górskie i dlatego właśnie syu- 
t( tyzującym je  wspaniale, jest ogniwem zło 
tem, zahaczającem w łańcuchu o całą po- 
przedniość piśmiennictwa polskiego i pod 
lizymującem łączność z jirzy^szłością, że więc 
w tym także sensie poemat jest „arką przy­
mierza między dawnemi a młodszemi la ty "

To stw ierdzenie, poprzedzone głębokicm 
rozważaniami, jest bardzo ważne ze względu.

na dotychczasową manję „wnływ-ologiezną", 
która sprawiała, żc historycy literatury chęt­
niej i szerzej wpływy na Mickiewi­
cza 'Yaltera Scotta, nfż np. Niem­
cewicza, czyli, że szukali rodowodu poematu 
o tysiące nul od Polski, nie doceniając na­
łożycie oddziaływanie, literatury polskiej.

•\naliza poematu, dokonana przez prof. 
S Pigonia, odznacza się wyjątkową, siłą ar­
gumentacji' i jasnością ujęcia. Z całą pew­
nością każdy inteligentny czytelnik -z wiel- 
kiem zaciekawieniem przeczyta książkę, która 
wytłumaczy mu. w taki sposób i dlaczego 
mianowicie rozrastał się poemat, jakim prze­
obrażeniom ulegały postacie głównych osób 
jak się usunął w cień pierwotny bohater i 
wyrósł inny-, siowein, zbliży wnikliwego czy 
telnika do poety i jego arcydzieła.

. j.Sto lat sławy „Pana Tadeusza" stano­
wi prawic samodzielne studjum, niezmiernie 
ciekawe wskutek dokładnej analizy głosów 
krytyki, przypadających na cztery okresy sła­
wy7, a nieraz i wprost icwolacyjno, gdyż 
przytacza sądy, dotwchczas nie wyzyskani 
przez historyków literatury-.

Praca p ro f.  S t. Pigonia zasługu je  na jak 
n a jszersze  rozpow szechn ien ie . P °  joj ukaza­
niu s ię  p y ta n ie : —  Czy pan d ob rze  zna „P? 
na T adeu sza -*- —  będzie  b rzm ia ło  jak : —  
Czy pan ozydał m o n o g ra fię  p ro f.  Stanisława 
P ig o n ia  ?...

A  „Pana Tadeusza" musimy nietylko 
podziw.ać i kochać, ale też i znać, — do­
brze znać.

Szczególnie zaś w okresie jubileuszowyct 
obchodów!...

W. Charkiewicz
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Ustawa, kióra musi byt znowelizowana

Pośród łąk, lasów i wód toni, 
Wśród ciągłej życia pogoni 
Żyje posępny lud.

Brzęczą inuch roje nad bagnami, 
Skrzypi jadący wóz czasami 
Poprzez grząską rzekę wbród.

„Golytta“ w Teatrze Pohulance *
(z wraz en przeciętnego widza.) £ f t i i s  Z a k r z e w s k a

D eIś stwierdzić możemy, żc artykuł nasz 
fla teiu miejscu z przed kilku miesięcy, jx>- 

ięcony omówieniu komasacji gruntów, któ­
re to zagadnienie ujęliśmy wówczas pod ką- 
il«n  obowiązku państwa, wykluczając istnie­
nie momentu powinność; zc strony wsi, —  
nie pozostał bez echa. Prasa rolnicza nio o- 
mieeekała zająć się głębszem rozważaniem na 
ta » temat, zaś w postulatach miejscowego 
rolnictwa nastąpił zwrot w formułowaniu 
konkretnych potrzeb wsi w odniesieniu do 
tiiieji scaleniowej.

Przed tom potrzeby te ujmowane były 
-n ie j więcej w  następujący sposob: —  Ze 
.-nony wsi istnieje żywiołowy pęd do koma 
Glejty —  należy przyśpieszyć tempo akcji. -—• 
Komasacja kosztuje zbyt drogo, —  należy 
■ lniejszyć koszty, związane z przeprowadze­
ni, m komasacji.

Obecnie sprawa stawiana jestn iemal o- 
gofeiie na zgoła innej płaszczyźnie. Mówi się 
o tern, żo tempo komasacji należy przyśpie­
szyć, dążąc od zakończenia całej akcji w cią­
gu kilkunastu lat —  w  przeciwnym bowiem 
v, upadku niedostępnem pozostanie zadanie u- 
Sprawnienia rolnictwa i dostosowania jego 
poziomu, do gospodarczych potrz.ob rozwo­
jowych, jak również do potrzeb obronnych 
Państwa, Zaniechany jednocześnie został targ 
o skalę kosztow komasacji, i mówi się już 
zupełnie wyraźnie, że z. obowiązku Państwa 
naprawy ustroju agrarnego i likwidacj:' sto­
sunków, powstałych na tle pańszczyźnianej 
przeszłości, wynika wtórny obowiązek Pań­
stwa bezpłatnego przeprowadzenia scalenia 

ustów. Wszystkie ostatnie memorjały, wnio 
ski, koncepcje i t.p. zainteresowanych orga- 
uieaeyj rolniczych, reprezentujących bądź 
interesy rolnictwa wogole, bądz interesy po­
szczególnych warstw rolniczych, —  nacecho­
wane są właśnie takim podejściem do zagad­
nienia.

Nie trzeba dziwić się, że sprawa komasa­
cji wsi nabiera dziś cech pierwszorzędnej wa­
gi problemu, którym każdy się interesuje, któ 
ry każdego obchodzi, niezależnie od więzów 
łączności z rolnictwem. Wszak tam, gdzie ist­
nieją sznurowe gospodarstwa, produkcja nie 
wystarcza na wyżywienie producentów i ich 
inwentarza. Tam,* na głowę przypada zale­
dwie 80 klg. żyta, wówczas gdy przeciętna 
norma spożycia powinna wynosić conajmniej 
10* klg. Ludność nieskomasowanej wsi nie- 
tyłko głoduje, ale jest ciężarem dla Państwa, 
które rok rocznie musi przychodzić je j z po­
mocą, organizować komitćty dożywiania wy­
płacać zasiłki z funduszu pracy dla wielu ty ­
sięcy ro’ ników, oblegających urzędy, jako 
„robotnicy niefachowi *. Wobec przemysłu 
ludność ta nie jest konsumentem, jakkolwiek 
w wielu rejonach stanowi przeszło 50 proc. 
ogółu ludności rolniczej; przemysł nie może 
oprzeć, swego rozwoju na popycie ze strony 
najliczniejszych warstw rolniczych. Nadomiar 
tego, te warstwy coraz mniej wykazują po­
trzebnych walorów fizycznych —  a więc co­
raz mniej przydatności do potrzeb obronnych 
państwa Nie kusząc się o całkowite wyliczę 
ii-ie wszystkich zagadnień, których właściwe 
rozwiązanie nie jest do pomyślenia w warnn- 
kaełi istnienia sznurowych gospodarstw, wy- 
mienić tu powinniśmy jeszcze względy poli­
tyczne, nakazujące jaknajprędzej usunąć ta­
ki układ stosnnków, przy których o posłuch 
na hasła wywrotowo jest łatwo

Przebudowę ustroju agrarnego w Polsce 
oparto w pierwszych latach na przesłankach 
politycznych, na parodjowaniu kiercnszczyz- 
ny, —  względy gospodarcze pozostały na u 
boeau, względnie przejechano po Tiicli miotłą

wy ustroju agrarnego, ktorabj,. ułatwiając 
rolnictwu osiągnięcie sprawności i rozwoju, 
umożliwiała jednocześnie realizację innych 
celów społecznych, państwowych i gospodar­
czych, jak zwiększenie siły nabywczej rolni 
ctwa, a przez to rozszerzenie pojemności rynku 
wewnętrznego dla artykułów przemysłowych, 
jak stworzenie warunków umożliwiających po­
dniesienie poziomu kultury szerokich warstw 
rolniczych, jak zwiększenie obronnej zdolno­
ści Państwa i t.p.

Nie trzeba dziwić się, powtarzam, że dziś 
sprawa komasacji wyrasta do rozmiarów pro­
blemu podstawowego, zbyt bowiem zazębia 
się ona o cały szereg innych problemów na 
wszystkich odcinkach życia gospodarczego, 
państwowego i społecznego, że raczej nale-

Polesia. czar to dzikie knieje i moczart , 
Polesia czar to smętny wichrów jęk. 
Gdy w mroczną noc 
Z bagien wstają opary 

Serce me djjży,
Dziwny je chwyta lęk! 
kołyszę, jak w głębi wód 
Jakaś się skarga miota...
Serca prostota 

W ierzy w Polesia cud!

Po raz drugi w Wilnie widzimy odtworze­
nie fragmentów z życia Chrystusa w  formie 
scenicznej. Raz crala to Reduta, na tle kościoła 
św. Jana. dała ta w  formie średniowiecznych 
misterjów, ongiś granych przez zakonników 
i kapłanów, jeśli chodzi o role główne, przez

przeprowadzaniu przez scenę nurtujących w  ju 
szach ludzkich przeżyć i problemów religij­
nych. Jeżelibędzie to zjawisko trwale, powta­
rzające się od czasu do czasu —  )(Golgota“ na 
Pohulance będzie punktem zwrotnym w ten­
dencjach teatru. Tego bardzo życzyć należy.

.Jeden z czytelników poleskich nadesłał 
nam to tango, ułożone przez nieznanego Po- 
leszuka gdzieś spod Dawidgródka. .Test ono

żaków szkół katedralnych i zakonnych, jeżeli Niebezpieczeństwo eksperymentu polega na tern 
chodzi o role podrzędne. Reduta dala misterjum —  czy teatr dzisiejszy, ten teartr, który musi 
pasyjne ściśle religijne w  formie recytacji ewan zmieniać niemal codziennie swoje nastawienie 
gelji na którem to tle przesuwały się postacie, o psychologiczne od lekkiego flirtu, aż do tragicz 
których w ewangelji była mowa. Do tego należ nych przeżyć relighnych —  jak w  mis- 
żalo dostosować całą oprawę pasyjnego wido- terjum pasyjnem —  czy ten teatr zdol- 
wiska. To nakazywało widowisku naaac najbar ny jest do odtwarzania talach najwznioślejszych 
dziej religijny charakter i to wnosiło, musiało i najdelikatniejszych spraw. Z tern zastrzeże- 
wnosić nastrój niemal modlitewny wśród siu- niem trzeba iść na „Golgotę*' nawet nie te 
chaczy i to na widzach musiało robić potężne względów zasadniczych, ale poprostu dla włas- 
wrażenie, na widzach, którzy są wierzący i nych emocyj, żeby innego doznać rozczarowa- 
praktykujący nakazy Chrystusowe. Dla nich da iwa.
ło to plastyczno —  wzrokowe podłoże do kom Teatr na Pohulance w  warunkach takich w

nsui z y i  ńMtj
po długiem, ptloem zislng i trudów 
życin, opatrzoD * *w. Sak lamentami 
spoczęła w Bogn 26- III. 1934 r.

Wypiow rdzenie zwłclr z domu 
żałoby (B-in^rdyński 8) ca cmentłri 
po Bernardyński 29. III. b. r. o redz. 
16-e.j.

Z S A D Ó W

żałoby zastanowić się, dlaczego to wszystko rozpowszechnione w tamtejszych stronach, 
tak późno przychodzi, dlaczego zmarnowane Stary rybak płynąc leniwą szulialeją śród
zostały całe 'ata n; rzeczy mnie; doniosłe, a bozbrztóncj roztoczy, nuci: „Polesia czar to 
nawet rzeczy wręcz niepotrzebne, ha nawet
szkodliwe.

Ostatnio, dwa dn. temu, sprawa komasa­
cji rozważana była tu u nas w W ilnie z in i­
cjatywy Związku Oficerów Rezerwy. Por. rez. 
p. D. Jakobiszyn, miał na ten temat odczyt. 
Pii rwsza częśc odczytu, a właściwie dobra je­
go połowa, jioświęcona była odtworzeniu hi­
storycznej przeszłości, co w dużej mierze u-

dzikie knieje i moczary..." Hoża niolodyca, 

zbierając jagody na rojstach, zaciąga: „P o ­
lesia czar to smętny wichrów jęk ‘ ‘ .

Miłośnik tradycji i nieskażonych obycza 
jów ludowych, słysząc modną melodję w li­
stach wiejskiej prostoty, ueznje się zapewne 
dotknięty w swoich sentymentach. Cóż na to

pieksów przeobrażeniowych przeżywanych w 
ich duszach. 1 to było celowe dlatego potężne i 
wzruszające.

Teraz po raz drugi widzimy w Wilnie kil­
kanaście obrazów z życia Chrystusa na parę 
dni przed śmiercią i ostatni akt największej tra 
gedji w' dziejach ludzkości —  ukrzyżowanie 
Boga Człowieka, bogobójstwo —  Golgotę.

jakich się znajduje, mając takie, a nie inne 
środki do wyzyskania dał rzec śmiało można, 
co dać mógł, da najlepiej;, dał wprost więcej 
niż mógł. Wystawieni?, pietyzm dla sprawy, de

WIELKI PROCES SACHARYNOWY 
PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM
W  dniu wczorajszym przed Sądem Okro 

gowym w W ilnie znalazła sin głośna sprawa 
sicharynowa, w której ławę oskarżonych za 
jęło aa dziewięć osób. w tern pięciu mieszkań 
ców Wilna, reszta z województwa w ileńskie 
go, wszyscy zaś oskarżeni o nielegalna sprze

likatnośó podejścia do tematu, staranność aktor acharyny Ę fałszowanie oraz posługi wa
ska i dekoracyjna —  wszystko to daje podsta- Państwowego Monopolu
we do twierdzenia, że Teatr na Pohulance zro­
bi! tak dużo, że wielkość eksperymentu posta-

Teatr na Pohulance dal to w  oprawie sce- w ;t na poziomie właściwym, a nad nieuezpie

łat wiło prelegentowi właściwe podejście do poradzić? Tango poleskie dowód/i przemoż-
zagadnienia w obecnej fazie jego ralizacii na , .

. T) , ,, . .'* - •'‘ , nogo wpływu radia, docierającego nawet tam,
praktyce. Przeszłość naszkicowana została . . ’
z dużą znajomością przedmiotu i dość traf- pozie lojcchać i doi ś niepodoona. Oto zwj 
nie, —  jakkolwiek p. D. .T. nie potrafił ustrzec cioski pochód cywilizacji.
się od ogólnie zresztą popełnianego błędu, K to  jednak wie, jakie niespodzianki zgo 
polegającego na jodnostroiinem przeciwstn- . .. , „  , , , , •
wianiu mas chłopskich szlachcie, bez uwzględ U-|e a' Ę ?zom VA~ P ięćset! Dud
nienia ówczesnego ustroju politycznego. poleski przyswoiwszy sobie raz jaką zdobycz

kultury, trzyma się jej uparcie i długo. PrzyDruga część odczytu poświęcona była 
v. łaściwie omówieniu obowiązującej ustawy IHi’ dem stroje Polesznków, wprowadzone przy
scaleniowej, analizie je j wad i rozważaniu musowo przez królowę Bonę. Neapelitaiiskie
kierunku, w jakim powinna pój.śc nowelizacja barwy stały się tam rodzinnomi, i nikt nio
tej ustawy. wie, jakie ich pochodzenie. Za

W  odczycie zlekceważony 
nego stopnia, jak sądzimy, moment potrzeby 
formalno-prawnego postępowania scaleniowe­
go przez jednostronne przerzucenie środka 
ciężkości na ułatwienia postępowania techni­
czno —  gospodarczego. W  ogólnych jednak 
zarysach analiza ustawy była ni wątpliwie 
skonstruowana nietylko z wielką znajomością 
stosowania je j na praktyce, ale i z duźeni 
wyczuciem tak potrzeb wsi, jak Śfory zaiute 
resowania należytem rozwiązaniem zagadnie­
nia na wszelkich innych odcinkach naszego

nicznej, teatralnej, takiej, na jaką pozwalają wa 
runki desek scenicznych. Teatr na Pohulance 
dal misterjum pasyjne dla wszystkich ludzi wie 
rżących i niewierzących. Właśnie —  powiem, 
że dał dla ludzi współczesnych, dzisiejszych, 
którzy jeżeli i są wierzący i praktykujący —  
to z wielką dozą naturalizmu i racjonalizmu, a 
tylko nieliczni intelektualiści, zgłębiwszy otchiań 
rozumowego podejścia do religji, szukają emo­
cyj reugijnych w  irracjonalnych przeżyciach rno 
dernistycznych. Teatr na Pohulance poszedł po 
tej linji —  po linji przemówienia do duszy dzi­
siejszego człowieka. Teatr zdobył się na wielki 
eksperyment. Na eksperyment bardzo niebez­
pieczny. Wielkość i niebezpieczeństwo ekspe­
rymentu, polega na tern, że nigdy nigdzie u nas

czeństwem jego przeszedł zwycięsko.

Aktor dziesiejszy potrafi na najwyższym 
poziomie dziesieiszego człowieka religijnego, 
człowieka świeckiego, odtworzyć przeżycia reli

Sacharynowego.
M.anowicie: Chaiir Daicher lat 49, So­

nia Sawicka lat 29, Josel Papier lat 42, Cńa 
im Lewi:, lat 69, Szloma Mcłczadzk* lat 229, 
jegt matka ao-ietnia Chaja, Gita Vv aj no w a 
lat 28, Estera Klugierówn? lat 25 i wreszcie 
Mera Pikównr lat 26.

Dziesizty oskarżony niejak-’ K o je l Minko
giine. W  tym ustosunkowaniu jest to pewni- wicz z Kiecka nie doczekał &ię procesu i przed 
kiem. Teatr na Pohulance to wykazał. Same wi paru miesiącami zmarł.
dowisko pasyjne w formie aanej w  Teatrze na JJak wynika z aktu oskarżenia, oskar- 
Pohulance budzi i tworzy nastrój. Fanfary zapo żeni proceder swój uprawiali przez dłuższy 
wiadają coś, co niezwykle się odbywa, pieśni czas, natomiast właaze bezpieczeństwa zlikwi 
religijne, pełne nastroju i namaszczenia, w y- dowały całkowicie manię w roku 1927. 
pelniające przerwy w  antraktach, gdy sala w  Picrwszj zatrzymań; został na ui. Krup 
silnym tonie półmroku— to wszystko skupia du ri,-czeJ JJosel Papier, tragarz, niosący paczki 
sze i skierowuje do jedr.ego centralnego pun- sacharyny. Kolejno zostań potem, zatizymani 
ktu — którym w misterjum jest Chrystus. —  * saazenr w więzienia inni. Cei.tralnt „ fa t-  
Człowiek poprostu za każdem podniesieniem ku i wytwórnia fałszywych nalepek znaj
rtyny szuka oczami Chrystusa. Andor, który owala się w mieszkaniu W in o w e j przy ul.

lat pięćset,
został do pcw- gdy modne tanga oddawna zginą w niepa­

mięci, liczony badacz folkloru poleskiego po­
dziwiać. będzie oryginalny tamtejszy motyw: 

„Polesia czar to dzikie knieje i moczar/*..

bodaj, że od paru wieków, teatr nie zaj:nrw..ł Ghf (dyiektor Jzpakiewicz) miał *  Stefai skiej 6. Pcdczas r w iz ji  ujawniono-
się sztukam religijnemi. Niemowię o prowincjo ” Y . . .  _____,  n - tam wiessza ilość «c i,i.r ,m n ,• ^  „i— .religijnemi. N.emówię o prowincjo U dan ie ' nie. wn-lde I spnstal. Opanowanie ru- ^  ^ fk s z ą  ilość sacharyn; i ja  skonfisko-ro eb /wir łinumr łoooMro.oM t̂ułlA.ir ir.pi — nnalnych scenkach czy nawet jasełkach rydlow- 
skich Wprowadzenie na dzisiejszą scenę sztuk 
religijnych jest niewątpliwie i.owoscią taką, o 
której można powiedzieć, że teatr wchodzi w 
nową fazę nastawienia ideowego w  doborze i

wanc..chów, miękkość, subtelność, a zarazem stanów 
czość w glosie j jego modulacjach, umiarkowa- Wczc ajsza rozprawa ̂ jvywołała niebywa 
na i płynna patetycznosć, pewność panowania 1e_ _ f^ nJ'ere^0Ęa'li'l,j ^y^łaszcza wśród drobnych v
nad otoczeniem — to wszystko dało obraz żydowskich i sciągnzła na. salę nino *
Chrystusa taki blizki naszej wyobraźni. W e Publiczności,

Pierw szy mecz ligowy w  W arszawie

życia. Z tą poprawką co do momentu formal 
no-prawnego, zgodni jesteśmy całkowicie z 
tem wniosKami, które wysunął prelegent, w 
końcu swego odczytu, a któro jiodkrcślaly 
znaezenie komasacji dla całokształtu zagad­
nień gospodarczo-państwowyoh, konieczność 
niezwłocznej nowelizacji ustawy, przy nada 
niu je j jednocześnie charakteru ustawi ramo­
wej, oraz potrzebę realizacji zasady, że ko- 
noisaeja winna być przeprowadzona bezpła­
tnie. H — ski.

wszystkich scenach postać Chrystusa była na 
poziomie —  ale scena Ostatniej Wieczerzy — 
wprost imponująca. Tą jedną scenę warto zo­
baczyć i przeżyć. Tutaj trzeba podziwiać p. 
Szpakiewicza, wydobył z siebip maksimum zro­
zumienia tej największej tajemnicy chrześcijan 
stwa. Włożył w to dużo iracy. Przypadkowo 
byłem w gabinecie dyrektora —  widziałem sze­
reg reprodukcyj obrazów najsławniejszych ma­
larzy odtwarzających ostatnią wieczerzę. Jeżel 
tak Się studjuje role — to one są tak, jak tylko

Wobec znacznej ilości świadków proces 
zakończył się dopiero późnym wieczorem 

Wyrok podamy w jutrzejszym numerze 
naszego pisma.

Poszukuje się
2 p - k i ‘ 1 u m eb lo w a n ych  z  u tr z y ­
m an iem  przy inteligentnej rodzime 
w pobliżu kościoła od zaraz. Zg ło­
szenia do Redakcji „S łowo Polesia* 

pod „2 pokoje*.

P y t a n ł e
Stefan Biełow i Aleksander Bejuarowiez 

byli stałymi ldijentanii baru I)uv,ud i Wożce- 
kicgo przy ul. Sawicz 2.

 ̂ l>d dłuższego cza.su stwierdzał eodzien-

najlepiej można przygotowane. To  daje ]>ew- i1. 'T niu K’ 0,nT^et alununjów
ność że teatr dzisiejszy może z powodzenierri , V '* t  ̂ ow:! > kombinował, ebserwo-

drogi opracowywania tematów rełi- • irafu  * »ći ' * a ° m<je mało go szi«.g
. J !n< Dafił, gdy obliczyt szkody na 400 zł.

W czoraj wieczorem Bcjnarowicz, żegnamc
O gize innych artystów niemal to samo po- się z gospodarzem, naciągał palto tak ni«

wiedzieć można, że dali wszystko na co ich zgrabnie, że z wewnętrznej kieszeni wypad
stac było. Nie znaczy to, że nie było medo- ła mu łyżka. Sprawa ,asnn. Obydwuj 'przy
ciągnięć. Owszem były. 1 w  samym scenarju- znali się w komism-jacie do „systematycznej"4*
szu, i w  ujęciu nieklórych ról, jak np. Matki Bo kradzieży.
żej, arcykapłana Karfasza (taki jakiś nie ten Pytanie: jeżeli strata wynosi 400 zl
Wolłejko, nie widać hyło tego dostojeństwa, komplet aluminjów kosztuje dwa złote __
złości i siły w  obrazie Starego Zakonu), Judasz .iak długo musieli kraść Bielów i Beji.aiowicz 
miejscami zatracał się, Jan Cnrzcidel szarżował zachodząc eod/.ioń do baru?

wejsc na 
gijnych.

Amatorzi spórbu piłkarskiego mieli okazję wczoraj asystować pierwszemu meczowi ligo­
wi mu, który rozegrały 0, arszawianka i Strzelec** z Sicdloe. Mocz zakończył się zwycię­
stwem diuźymy stołecznej w stosunku 2:0 (1:0). Na zdjęcia emocjonujący moment me

któremu przypatrywało się przeszło 2000 widzów.

iwwłaszczeń dla zaspokojenia „głodu ziemi*
T trlko w r. 1923, kiedy samo życie od dołu 
zaczęło domagać się coraz głośniej innego na­
stawienia akcji przebudowy ustroju agrarne­
go . ujrzała światło dzienne akcja scaleniowa. 
Ta' akcja jednak nie była celem, przedmiotem 
świadomych zabiegów i starań, nie była 
środkiem do osiągnięcia wyraźnie nakreślo­
nych zamierzeń w kierunku takiej prz.ebudo-

W  teren ie  i na torach

trochę i td.

Naprzyktad w scenariuszu brak obrzu ilu­
strującego posłannictwo apostolskie, posłanni­
ctwo Kościoła: „Idźcie i nauczajcie- ... Jest to 
brak wielkiej wagi. Jeżeli jednak zsumujemy ca 
łość —  to o niej powiedzieć można: najwyż­
szej klasy w warunkach w jakich dawana i za 
pomocą środków, lakierni teatr rczoorządźa!

U nas i gdzieindziej

Prntcktoriierr. J E*rctlci rjl ks Biskupa
U -rt  oKOtiiEWSKlFGO

Diarna Pielgrzymka n* Zielone ŚwiatkiLiiuiua r icięi łj u**- —- —------

d e  i ? z y m u
zom ze zwiedi*Eiem Nespołu, P*d ■ y 

i Wenecji

V.— 26. V. Zł. 3 8 5 ,-
z paszportem i wizami 

miejsc oerinicron*. Zspisy przyjmują:

keja Katolicka, Pelplin. 
Wagons-Llts Cook, 
WHf-0 , Mick ewitza 6

W zawodach szermierczych wileńskiego D 
O. K. l-szą nagiodę zdobył por. Klaczyński.

—  Cracovia rozegrała w niedzielę mecz to­
warzyski z Amatorskim Klubem Sportowym z 
Królewskiej Huty, odnosząc zwycięstwo 1 : 0 
(0 : 0). edyną bramkę zdobył po przerwie Ki­
sieliński. Widzów 1500.

—  Wisła krakowska, korzystając z wolnej 
niedzieli rozegrała mecz towarzyski z miejscową 
1-egją bijąc ją 6 • 1 ( 4 : 1 ) .

—  Rewanżowy mecz piłkarski, rozegrany 
w Katowicach pomiędzy mistrzem Dolski Ru 
cheni

W al&stewiczówna zdebyła
*  e.ką Nagrodą Sportową nc wfesność

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„Pieśniarz Warszawy*- —  ,Pan“ i „Roxy

„Jrż toki jestem zimny drań“ powiada pic
senł a Kilkakrotnie powtórzona przez Boda. Tak
się tem zimnem draństwem przejąłem że ani
rua. nie mogłem się zdobyć na cieplejszą atom

Teatr na Pohulance dał widowisko scen.cz- s. f  stosunku do ,,Pieśn"arza Warszawy
ne z najwyższym pietyzmem, starannością, wie P L bi ednym polńkkn filmem, że tak
lką praca i zrozumieniem tematu To  trzeba pod r choruje na atrofję dobiego smaku?
. .... „  , , . . ., Ulaczcgo zawsze musza być Dlaside i -np
kresbc mocno. Tak, wysiłek me powinien pojsć QoWciDV mentalna ■ 7  1 anie.pojsi,
na marne dziś i w  przyszłości. Dziś —  społe­
czeństwo cale, wszystkie warstwy winny teatr 
poprzeć, póiść i zobaczyć, bo naprawdę wstyd, 
ze tak mało chodź, na to przedstawienie wi-

i a mistrzem ląska Naprzodem, zakończył wei i polepszenie następujących maksymalnych 
się ciężko w jw  Iczo.iem zwycięstw i m Ruchu wyników: 50 nitr. _  6 - (rekord światów / wy
4 : 3  ( 2 : 1 ) .  Bramki zdobyli Peterek (2 ), równany), 60 nrtr —  7,4 i 7,3 (rekord świato-
Urban i Izieiy. Widzów przeszło 5 tysięcy. Wy pobity), 80 nur. - 9,8 (rekorc. św itow y

- - W  Gdańsku zbudowany będzie wkrótce i^b ity ), 100 mtr. —  11,8 (rekord światowy po-
pierwszy w  tem mieście plywarki basen kryty, bity), 1OO0 mtr —  3:02.5 (rekord światowy

W  uzupełnieniu naszej wczorajszej depe- z innemi wyczynami polskich sportowcow roz 
szy o radaniu wielkiej nagrody sportowej Stani sławienk imienia poisto na terenie zagranic’  dzów. Pójść powinn* wszyscy i ci którym na 
sławie Waiasiewiczównie nadchodzą następu<ą nym.
ce szczegóły: 3) Wykazywana nadal przez Waiasiewi-

Przy przyznawaniu nagrody komisja na- czównę ambicja ofiarność i wzorowa dyscyp), 
dawcza wzięła pod uwagę: ia sportowa.

1) Odniesione w r 1933 przez Walasiewi 4) Wychowanie własnym przykładem i 
czównę liczne zwycięstwa na terenie międzvna praca .młodych wybitnych zawooniczek wśród 
rojowym w najsilniejszej konkurencji swiato- P °‘° ”i> zagranicznej.

: — i---------•_ — . . . .  . 5 ) iMjjwiększa wszechstronność w porów-

Z walnego Zeorama
Z KLUBU PRAW NIKÓW

/ dniu 18 bm. adbyło się doroczne Walne 
nie Klubu Prawników w  lokalu własnym 
rl. Mickiewicza Nr. 28.
/ imieniu ustępującego Zarządu (Rady Go 
rzy) sprawozdanie złożył prok. B.
>o wysłuchaniu sprawozdaniu Komisii Ke- 
lej Walne Zebranie udzieliło ustępu- jce] 
; Gospodarzy absolutorium oraz wyraziło 
ikcrwanie za owocną i ofiarną pracę 
rzyjęte z uznaniem sprawozdanie z działał 
— dkreśliło duże ożywienie żyae towarzy 
i sfer prawniczych, co znalazło wyraz w 
ch imprezach towarzyskich, organizowa- 
vr okresie sprawozda w czj m, a mianowicie 
regc zebrań towarzysKiG, koncertów, oraz 

t inecznych na terenie Klubu, przyczem 
irtorki :yskały już odpowiednią renome 
rowszechne uznanie.
prawozdame to wykazało tez znaczny 
■portowy Klubu zwłaszcza w  dziedzinie 
yki ora? narciarstwa , w  chwili obecnej w  
er? budowa 2 kortów przy ul. Dąbrowskie

lemałe znaczenie na rozwoj Klubu ma —  
sienie się z końcem gudma r. ub do 
i lokalu prsy ul. Mickiewicza 28, lokalu 
mejszego od poprzedniego ardziej ld- 
ego, oraz położonego w dogodniejszym 
■ miasta Wzrost frekwencji oraz zamte- 
ni, się Klubem w .ostatnich czasach jes1 
'yni tego dowodem
uchwaleniu drobnych poprawek do sta- 

zystąpiono do wyboru władz, v- wyniku 
i w skład nowej Rady Gospodarzy wesz 
irok e i. Turowicz sęd/.ioyde: Tan ie
omaszewski i Staniszewski, prokuiatorzy 
fiski, Dowbor, adw. Wiścicki, Tuiski 
iowa, oraz aplikant sąu. Babick<
- Komisji Rewizyjnej dobrano ppł Na.cz. 
/skiego, radcę Zwierko, sędziego Naręb- 
i adw. łankowskiego.

Basen budowany będzie przez senat gdański z 
kredytów, wyznaczonych na walkę z bezrobo­
ciem.

—  W sierpniu odbędzie się w Tokio serrsa 
cyjny międzynarodowy mecz lekkoatletyczny po 
między reprezentacjami Stanów Zjednoczonych 
i Japonii.

Jak wiadomo, bawiąca obecnie w  Pol­
sce estońska reprezentacja bokserska miała 
również rozegrać mecz z reprezentacją Śląska. 
Śląski Okręgowy Związek Bokserski zasadni­
czo zgodzi) się na propozycję Estończyków, 
przesunął jedynie termin spotkania na drugą 
połowę kwietnia, tj. po mistrzostwach Europy

—  Dnia 8 kwietnia odbędą się w  Pozna­
niu organizowane przez Wartę międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne W  zawodach we­
zmą udział ni. in. mistrz świata w dziesięcio- 
boju Sievtrt oraz akademicki mistrz świata 
Pflug (Niemcy).

—  W  Szwajcarji na meczu międzypańst­
wowym Szwajcarja przegrała z Austrja 2:3.

—  W  Paryżu rozegrany został sensacyjny 
mecz piłkarski pomiędzy Francją a Czechosło­
wacją. Zwyciężyła Czechosłowacja w stosun­
ku 2:1. Był to piąty mecz reprezentacyj tych 
państw. Dotychczas Czechosłowacja odniosła 
cztery zwycięstwa.

D obity).

2) Niewątpliwie najszersze w porównaniu

naniu z innymi kandydatami przedstawionym, 
do nagrody.

Wszystkie te motywy skłoniły komisję do 
przyznanie nagrody Walasiewiczównie.

Jak wiadomo regulamin wyłącza sporty mo 
torowe i lotników zawodowych, w pizeciwnym 
bowiem wypadku kapitan Skarżyński bylbv nie 
wątpliwie godnym kandydatem do tej nagrody.

sercu leży właściwy kierunek teatru i ci, któ- 
izy  szukają przeżyć mocnych, a najlepszej mar. 
ki, i ci, kterzy zdała stają od teatru, jako przy­
bytku zarazy moralnej, bo tylko wtedy teatr hę 
dzie dawał takie sztuki, na które pójdzie całą 
lawą katolickie Wilno i tylko wtedy teatr, je 
da, ieżeb będzie miał zapewnione powodzenie. 
1 pod tym względem przedstawienie „Golgoty" 
jest przełomowe. Jeżeli będzie na niem kilka­
dziesiąt tysięcy widzów —  takich sztuk, na­
wet jeszcze lepiej opracowanych będziemy mie-

ciow upy mentalność z kuchennych scnoaów j 
karmekowy sentyment za pięć groszy kilo!

Przyznam się _  film ten zaciekawi! mnie. 
nuł ładny: „Pieśniarz Warszawy" (to nic że 

nie całkiem oryginalny po “ Pieśniarzu Paryża") 
nazwiska V yszynssi, Steinwurcel, Łodo... —  
Zdawałoby się, będzie dobry obraz Tymczu 
sem...

Pomysł scenarjusza (Bodo) jest jeszcze ja 
ki taki, ale pozatem generalna klapa

Reżyserja .szyńskiego jest skandaliczna. 
Pomijając niedbalstwo montażu (nie usunięto 
nawet z filmu zbytecznych kawałków' taśmy z 
„klapsem"), razi nieumiejętność poprowadze­
nia scen zbiorowych, szablon i tandeta w każ 
dej sytuacji Próbował Waszynski naśladować 
wzory zagraniczne Byłoby to dobre gdyby się 
udało. Stanowczo zaszkodziło Waśzyńskiemu 
powo< zenit i zby-t wielka ilość fiunów', które

nie dwie na lat 10 (jak to było z Redutą ostatnio nakręcił. Zapowadal się kiedyś do *0

0 niftarsKif mistrzostwa świata
W  ciągu najbliższych paru tygodni zakoń­

czone zostana ostateczna rozgrywki eliminacyj­
ne w tu-nieju o 11 mistrzostwa świata.

Rozgrywki te wyłonić mają 16 drużyn, któ 
re już na Terettie Wioch, w czasie od 27 maja do 
10 czerwca rozegrają dalsze spotkania, ćwierć 
— pół —  i linałowe.

Dotychczasowe eliminacje odbywają się w 
12 grupach. Niektóre grupy już wyłoniły swoich 
zwycięzców'. Stan rozgrywek przedstawia się 
następująco:

Grupa 1: —  Zwycięscą grupy jest Meksyk, 
który w dniu 24 maja w Rzymie walc2yć będzie 
ze Stanami Zjednoczonemu

Grupa 2. —  W dniu 1 kwietnia odbędzk 
sję w Rio de Janeiro decydujący mecz rep: ezen 
tacyj B-azylji i Peru,

Grupa 3 :—  Argentyna i Chili rozegrają 
dwa spotkania w  dniach 29 i 31 hm, w  Buenó* 
Aires. Zwycięsca wejdzie do grupy finałowej.

Grupa 4: —  Egipt i Palestyna w rewanże- 
wem spotkaniu walczyć be da 31 bm . W piet 
wszein spotkanie wygrał Egipi,

ja-

Grupa 5. —  Zwycięsca grupy jest Szwecja. 
Grupa 6 : _  Zwycięscą grupy jest Hiszpan

i dzisiejszą ,.Golgotą -) ale będziemy mieli 10 
na jeden rok. A to już coś znaczy. To jesi je­
dyna realna droga ku religijnemi odrodzeniu 
teatru : — tysiące widzów! _  za tem pójdą 
autorzy, których nie brak o religijnem katolic- 
k.em nastawieniu, pójdą aktorzy, którzy jaK 
„Golgota" wskazuje umieją stanąć na poziomic 
będziemy mieli teatr, który będzie musiał liczyć 
się z faktem dawania sztuk religijnych, a już

nal>: Z przyjemnością go chwaliłem. Nie zd; 
żył jeszcze sie zacząć, a już rozmienił się na 
drobne i zaczyna się kończyć.

Onerator Steinwurzel staje się specjalistą 
od oszpecania aktorów i od ciasnych zdjęć. Ćo 
to ma wspólnego z, kinem, nie wiem. Bądź co 

?dź panie: Gorczyńska i debjutantka Basia 
Gilewska powinny temu panu od aparatu wy- 
arzeć włosy z. głowy o ile nie wyłysiał sam ze 
zmartwienia, że tak paskudzi filmy. Przyznanie

Grupa 7: —  Włochy mają do rozegrania de 
cydujące spotkanie z Grecją w Medjolanie . poziomu moralnego, a w  Wilnie mamy do tego 

n o r , -  «  • więcej danych, niż gdzie indziej i zewzględu na

Bułgarja — Austrja 12 kwietnia.
Grupa 9: —> Polską —  Czechosłowacja ro­

zegrają 15 kwietnia mecz rewanżowy w Pradze.
Grupa 10: —  15 kwietnia w Bukareszcie 

Punuinja —  ugosławja, poczem zwycięsca spot 
kania walczy ze S’wa;carją.

Grupa 11: —  8 kwietnia w Amsterdamie 
HcTandja —  lrlandja, 29 kwietni; w Bruksel 
Belgja _  h olana ja.

G“upa 12 15 kwietnia Francja — Luksem­
burg. Uprzednio w tej grupie Niemej ookotraly 
Luksemburg. U  razie zwycięstwa Francji nad' 
Luksemburgiem odbędzie się decydujące spotka

sama przyzwoitość nie pozwoli na sztuk> niżej dc- winy zmniejsza karę. A też kiedyś zapo
wiada I się dobrze. Na poprawę jeszcze czas 

Wreszcie Bodo. Dobry aktor, ma wyczucie 
kura, umie skorzystać z Jobrycli wzorów Cfie 
vaiiera i Prejeana tylko zapomniał o staremspołeczeństwa teraz zaieży. Dlatego wszyscy 

gremjalnie musimy być na przedstawierru mi­
sterjum pasyjnego.

To jest obowiązek!
/Bernard Rusieck

przysłowiu które ładnie brzmi po rosvisku: 
„usłużliwyj durak —  opasnieje wraga"

Szkoda Boda na fen waszyński stemwurcei, 
K.ory prze?, pomyłkę nazywa saę „Pieśniarz 
Warszawy** "ad. C.

A I Ł b t i k K

H E R B A T A
Z KOPERNIKIEM* H

J E S T

H
W S Z Ę D Z I E

światowid —  N r .13. —  W St. Moritz od 
bywa się pożegnanie zimy, z te.j racji trzyna 
stoletnia wiee-mlstrzyni świata w jeźazie na 
łyżwach pokazuje swe nóżki w sjiosób mist­
rzowsko zdecydowany. „Czeluskin* * woła. 
S.OŹ3.!. Prem jer węgierski Gómbosz idzie w 
Rzymie obok Jlussoliniego. TY Olioraitiniergau 
„Chrystus** jest rzeźb arz.eni (nazywa się A- 
loizy Lang),, „Mar.ja Magdalena** jest zapa 
iorą narciarką... A le jaki sport uprawia „w 
cvwilu‘ ‘ —  Judasz? W  dodatku filmowym, 
jak zwykle, gwiazd i —  efektownie ubrane i 
jeszcze efektowniej rozebrane....

C J i K ł d ?  w a r s z a w s k a
z dnia 27 marca 1934 r.

W ARSZAW  A PAT. _  Cńetda. DEWIZY 
Beigja 123,80 —  124,11 —  123,49 
Berlin 210,60 — 211,12 —  210,08 
Gdańsk 172,80 — 173,23 — 172,37 

Holandia 357,55 —  358.45 _  356.65 
Londyn 27,08 — 27,07 —  27,20 —  26.94 
Nowy York 5,30 —  5,33 —  5,27 

Nowy York kabel 5,3025 — 5,33 — 5.2725 
Oslo 136,00 — 136,65 _  135.35 

Paryż 34,955 — 35.04 •- 34,87 
Praga 22,035 —  22 08 — 21.99 

Sztokholm 139,70 —  140,40 —  139,00 
Szwajcaj-ju 171.52 —  171.95 —  171.09 
Wiochy 45.57 — 45,69 — 45,45 i*’

Tendencja niejednolita.
DOLAR w obrotach pryw. .5,282"
PUBEL 4,65— 4,67. 1



Sza j ka  bandy c k a  g r a s a w a ł a
w  pawlecie moladętzańEkim i wilejsktm

WILNO. Groźna szajka bandycka grr.so- 
waia od dłuższego _zasu w  powiatach wflej- 
skira i mołodeczańskim, gdzie ostatnio doko­
nała napadu ,ia mieszkanie Kisielów w K icha- 
rach, zaraz potem udało się policji zatrzymać 
bandytę W tadysława Kw tatowa, który v.ztero 
Krotnie zmieniał przeJ policją zeznania co do 
swej tożsamości. Zarówno u niego jak u jed­
nego z członków jego bandy znaleziono pisto 
•ety j naboje.

Dałsz^ docnodzenic w sprawie szajki Kwia­
towa ttjawrfło, że Kwiatów w ubiegłym roku 
?»sTał zatrzymany przez policję, lecz udało rmi 
sle wówczas zbiec.

W  czerwcu ubiegłego .-oku w Połoczanach 
pow. molotieczariskiego, post< runkowy Ac- 
drzej Lfcineszek zabzyma! trzcch jegomości I 
zaząuał wył* gity >o vania się. Jeden z nich bet  
namysłu przedstawił bilet wojskowy i w cza­
sie kiedy pos.erunkowy przegląo!.i takowy, p< 
zostali dv.-aj strzelili do policjanta.

Mimo otrzymanej rany Lemeszek ściga* 
uciekających, a *iawet postrzelił jednego 2 

i.łch, liiianowicie Kwiatowa.
W  śledztwie Kwiatów tłumaczył ałę, że 

zatrzymano go razem z bandytami przypadko­
wo i że uciekał dlatego że bał się Strzałów. 
Aianew; udał się i bandytę zwolniono.

8 Jat więzienia za zabójstwo
SŁONIM. —  W  roku 1910 wyjechał do 

A u r ryki Konstanty Dubowik. pozostawiając 
we wsi Hole, gmin* Kostrc wickiej żonę He­
lenę i gospodarkę o obszarze 6 ha ziemi. Ko 
rzystając z meo jecności męża Heleny, krew 
ni jego Michał Dubowik i Aleksy Dubowik 
postanowili Dubowikową usunąć i zawładną) 
jej majątkiem.

Wiosną 1933 r. jeden z synów Klemensa 
Dabowika, ojca wyżej wymienionych, wtarg­
nął do mieszkania Heleny, która w obawie 
przed dalszem' napaściami ukryła się do są- 
-siadów, a następnie wskutek ciągłych szykan

i dokuczań nawiązała bliższy kontak* z Kon 
stantym Jakimcen, mieszkańcem os, Czerni- 
ezno, u ktorego zamieszkała i oadałe mu w 
dzierżawę ziemię na 36 lat. To jednak nie 
uchTomio jej od śmierci. W  dniu 20 lipca t.  
1933 w czasie gdy była w polu, została zab? 
ta wystrzałem z rewolweru prze? krewnych 
męża.

Sąd po lozpoznanin sprawy uznał win­
nych zbrodni Aleksego i Micnała Dubowika u 
na mocy art. 225 par. 1 K. K. i in. skazał 
ich na 8 lat w.ęzienia z pozbawieniem pza-. 
na przeciąg lat 5.

K R O N I K A
ŚROOk 

Dz i 2 8
JJjuj /Kapistr | 

ju Iro 
Wifcti.r#

V:chrirf tl«ńca ; 5.22 

it<ńc< x- 6.00

kUm fjMKA'l- STACJI M CTEO KO U ł- 
GICZNEJ li SB W  W U f f i

z dniu 27 marca 1934 r.
Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia +-4 
Temperatura najwyższa: + 5  
Temperatura najniższa: + 1  
Opad w mm.: 12,5 
Wiatr południowo-zachodni.

Tendencja: zwyżka.
Uwagi: pochmurno, śnieg.

PROGNOZA  
Rano chmurno i mglisto, w dągu duła po 

goda słoneczna o umiarkuwanem lub niewiel- 
kiem nachmurzeniu nieba. Nocą miejscami mu 
żliwe przymrozki, we dnie dosc ciepło. Słabe 
wiatr, naprzód' >ółnocne i północnw zachod­
nie, potem lokatne.

—  Dyżuru aptek. Dziś w  nocy dyżurują 
apteki: Wysockiego (W iek a  3), Ro„ rawskie­
go ( Kałwaryjska 31), Fru.iikina (Niemiecka 
23), sukc. Augustowskiego (Kijowska 2) oraz 
wszystkie na przedmieściach).

KOŚCIELNA
—  Porządek nabożeństwa wielkoty^odmo 

wegO w kościtle św. Jana. Czwartek: Msza 
św. Poniyftkalna celebrowana przez J. E. Bis­
kupa Suf.ugana Kazimierza Michalkiewicza,
0 godz. >0. W  czas:e Mszy św. Komuiija du­
chowieństwa i wiernych. Poten’ święcenie ole- 
jó i umycie nóg. Piątek: Naoozeństwo o godz, 
K-e,. Celebruje ks. dr. Świrski. O godz. 8 w. 
koncert religijny —  Oratorjum Staba+ Mater 
Dworzaka w  wykonaniu chóru Echo, solistów
1 towarzyszeniem fortepianu. Wejście bez bi­
letów, za złożeniem możliwej ofiary na opłace­
nie kosztów a resztę przeznacza się na odno­
wienie organów. Sobota: Nabożeństwo o go­
dzinie 7 mej. Rezurekcja o godz. 11 w.ecz.

—  Porządek naooieństwa wielkotygodnio 
wego w  kościele Bernardyńskim. Czwartek, 
godzina 6 rano Piątek i Sobota 6,30 rano, 
Pienia pasyjne orzv grobie w Piątek o godz. 7 
wieczór. Rezurekcja w so-botę o gudz. 10 w

MIEJSKA.
— Budżet miejski. Projekt preliminarza 

budżetowego na rok 15*34— 35 został już 
przez Zarząd Miejski wylitografowany.

W  myśl obowiązujących przepisów bud­
żetowych, preliminarz został wyłożony w lo­
kalu Referatu Budżetowego w  gmachu magts 
tratu, pokój 81 dla przeglądania go przez o- 
bywateli miasta. Przeglądanie budżetu może 
być uskuteczniane w  dągu 1-go tygodnia, 

zzyli do dnia 4 kwietnia br. włącznie.
Na mieśtie ukazały się obwieszczenia Za 

rządu Miejskiego w tej sprawie.
  Lustracja piekarń. Lustracja sanitar

ta w piekarniach wileńskich stwierdziła wy- 
ladki nieprzestrzegania przepisów. W  związ 
cu z tern konosje sporządziły 7 nrotoknłów.

— Spęd m iynkL Ża ubiegły tydzień spę 
dzono bydra rog‘akego 360, cieląt 1055, trzo­
dy chlewnej 518, owiec 2. Zabito w ubieg­
łym tygodniu bydła rogatego 316, trzody 
chlewnej 401 cieląt 1013.

KOLEJOWA
  Wyjazd dyrektora kolei Dyrektor kolet

państwowych w  Wilnie inż. K. Falkowski ■wy­
jechał do Warszawy, gdzie weźmie udział w 
pogrzebie prezesa dyrekcji jx*znańskiej Nowo­
sielskiego, który onegdaj zmiart nagle w War­
szawie na wadę serca

RÓŻNE
—  Dancing prasy. Komisja balowa Syndy 

katu Dziennikarzy Wileńskich komunikuje, że 
otrzymanie zaproszeń i wykupienie biletów' 
można uskutecznić w  redakcjach Kurjera W i­
leńskiego, Słow„, Dziennika Wileńskiego, Ilu­
strował,ego Kurjera Codziennego, Kurjera War 
szawskiego i Nasze Wremia.

Jednocześnie' komisja zawiadamia, iż za­
angażowała znany zespól - rkiesrtrowy oraci 

Szapsajów, który opracował sjoecjalny reper­
tuar, a firma kwiatowa Weiter przygotowuje 
pomysłowe dekoracje kwiatowe.

—  Sprostowanie W e wczorajszym nume 
rze ,,Słowa , w  sprawozdaniu z operetki p t 
„Rajski ogród", błąd drukarski zmienił zupeł­
nie sens zdania, które powinno być: „Ważne
jest, aby kompozytor motywy znane umfeł 

połączyć w osobiście pomyślane, własne sko­
jarzenia, a tego tutaj nie brak“ .

— Mroozież szkolna —  głodnym. Młodzież 
wileńskich szkól średnich złożyła na ręce p. 
Jadwigi Szelagowskiej czysty dochód w wy­
sokości 250 zł. z przedstawienia Teatru Mię­
dzyszkolnego, odbytego w dniu 23 om. —  na 
głodne dzieci Wileńszczyzny. W yżej wymie­
niona kwota została jarzekazana przez p. Sze- 
lągowską do dyspozycji Wojewódzkiego Ko- 
mitetu ratowania wsi wileńskiej.

—  Akad*>mja w  Kuratorjum. Koło Rodzi­
ny Urzędniczej Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego urządziło dnia 19 bm. w  gmachu 
Kuratorjum wieczór wokalno-towarzyski, roz­
poczęty przemówieniem i deklamacją ku czci 
Dostojnego Solenizanta.

—  W ywóz jaj. W  dnia wczorajszym z 
■/. Wileńszczyzny odeszło agrauicę 500 tys.

jaj. Dalse transporty ja j z woj. nowogródz- 
idego, poleskiego i białostockiego odejdą w 
tyeh dniach do Francji, Prus Wschodnich, 
Auglji i Austrii. *

—  Harcerze litewscy z Kowna. Na świę­
ta Wielkanocne do W ilna ma przybyć wycie­
czka harcerzy litewskich.

—  Ruch na pograniczu. W  ostatnich 
dniach na pograniczu polsko-łotewskim zau­
ważono znaczne wzmożenie ruchu przedświą­
tecznego. Codziennie przez granicę przecho­
dzi po 5 i wizcej osób z towarem i inwenta­
rzem.

— O pozostawienie Ośrodka Żeglarskiego w* 
Trokach. W  dniu wczorajszym został przyjęty 
przez pana wojewodę wileńskiego starosta 
wileńsko-trocki p. Tramecourt, który przed­
stawił panu wojewodzie sprawę zamierzonego 
przeniesienia Ośrodka Żeglarskiego z Trok do 
miejscowości Jeziory pod Grodnem.

Pan wojewoda obiecał ze swej strony do­
łożyć wszelkich starań w  tym kierunku, aby 
Ośrodek Żeglarsk nadal pozostał w Trokach.

— Ulgi przy prowadzeniu pensjonatów 
przez wtaścicieH gospodarstw rolnych, Mini­
sterstwo Skarbu zezwoliło na prowadzenie w 
roku 1933 bez składania indywidualnych po­
dali pensjonatów, utrzymywanych przez wła­
ściciel, gospodarstw rolnych w  swoich gosjjo- 
darstwach, na podstawie półrocznych świa­

dectw przemysłowych 4-tej kategorji handlo­
wej (z  ważnością do 6-ciu mies. po ich w y­
daniu) oraz zwalnia te pensjonaty od podat­
ku przemysłowego od obrotu za rok 1933, o 
ile ilość wynajmowanych pokoi nie przekra­
cza 12-tu.

Powyższa ulga dotyczy wyłącznie pensjo 
natów, utrzymywanych przez właścicieli go- 
sjzodarstw rolnych, poza obrębem gmin miej­
skich oraz miejscowości klimatycznych i lecz­
niczych.

Ważność powyższego okólnika została 
przedłużona na rok bieżący okólnikiem Mini­
sterstwa Skarbu ■/. dnia 6 grudnia 1933 L. D. 
V 53573/4.

Ofiary
Bezimiennie Na 1)0111 Noclegowy dla ko­

biet I  zł.

*  A  B A  M I G D A Ł O W A
Według przepisu pani Elżbiety.

Dodatki: 1 szklanka „Lubominu", 10 deka migdałów słodkich, 5 kropli olejku mig­
dałowego „LUBA" szklanka pudru cukrowego, 4 jaja cale i 1 paczka proszku do pieczy­
wa LUBA". ,

Sposob przyrządzania: Migdały sjtarzone obrać z łupinek i zemleć na maszynce. 
Żółtka utrzeć z cukrem do białości, dodając potrosze migdałów i „LUBOMINU". Gdyby 
masa była zbyt gęsta —  dodać dobrego mleka lub śmietanki. Powinna mieć konsystencję 
dobre gęstej śmietany Wsypać proszek do pieczywa. Ucierać dalej razem, aż ciasto wy­
raźnie zacznie podrastać. Pozostałe białka ubi ć na sztywną pianę, zmieszać z masą migaalo- 
wą w ostatnie chwili przed włożeniem do for my, wysmarowanej masłem j wysypanej bu­

łeczką.
Piec okoio trzech kwadransów w  umiarkowanie gorącym piecu. Próbować cienkim 

patyr-.kiem, gdy ciasto doń nie przylega —  jest gotowe.
Wyjmować z formy na ooduszkę pokrytą papierem. Silne wstrząśnienie może sjrn 

wodr wać zakalec.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ODDZIA­
ŁU STRZELCK1EGO IM. GEN. ŻELIGOW­

SKIEGO.
Doroczne walne zgiom. członków oddziału 

Związku Strzeleckiego im. gen. Żeligowskiego 
odbyło się w  dniu 25 bm. przy wypełnionej 
sali. Zebranie zagaił prezes ustępującego za­
rządu, obradami zaś kierował powołany przez 
zebranych ob. Makarewicz.

Sprawozdanie z rocznej działalności Od­
działu składał prezes Banaszewski, kierowni­
cy ooszczogólnyeh referatów Markiewicz, 
Mionewicz, dr. Gałczyński, Maciejowski, Ra- 
dziwon oraz komendant oddziału Kurzyjamski. 
Przemówienia sprawozdawców były żywo o- 
ldaskiwane przez zebranych, ze sprawozdań 
tych bowiem wynikało, że działalność ustępu­
jącego zarządu była pod każdym względem o- 
wocna. Po odczytaniu sprawozdania komisji 
rew.zyjnej, jednogłośnie uchwalone zostało u- 
stępującemu zarządowi absolutorjum z podzię­
kowaniem.

Do zarządu oddziału na rok 1934—-35 wy 
brano jednogłośnie na stanowisko prezesa 

starostę grodzkiego W  Kowalskiego, na człon 
ków zaś obywateli: Bolesława Markiewicza, 
Stanisława Radzrwona, Konstantego Szemato 
wiozą, Jana Łychosiaka, Józefa Sobolewskiego 
Józefa Pomykalskiego i Bolesława Makarewi­
cza, na zastępców członków: Jana Legieckie- 
go, Władysława Cybowicza i Konstantego Bu 
rzyńskiego. Do komisji rewizyjnej wybrani zo 
stali; mjr. Ludwik Naimski, Władysław Bor­
kowski i Wacław Jankowski, na zastępców zaś 
Aleksander Poszewiiecki i Aleksander Popław­
ski. Ustęnujący prezes zarządu ob. Banaszew­
ski mimo kilkakrotnych usilnych próśb zebra­
nych, nie przyjął godności członka nowego 
zarządu, motywując swą odmowę przemęcze­
niem oraz nawałem pracy społecznej w  in­
nych dziedzinach. Celem postawienia świetli­
cy strzeleckiej oddziału na należytym jtozio- 
mie, walne zebranie uchwaliło opodatkować 
się jednorazowo kwotą 2 zł. Zenranie zakoń­
czyło się wybraniem delegatów rra zjazd gar­
nizonowy Konstytucyjne jx>siedzenie człon­
ków nowoobranego zaYządu odbędzie się w 
dniu 28 bm.

Roźmaitnści Dzi genjalne arcydzieło religijne

Król Królówu
Na Zwierzyńcu PoiZiinuJe się

potrzebny lokil więk' dużego, jisn~»c pokoju 
szy (7 — & pokojowy) z nżywainoś:>ą Uzien- 
sfcintlizowany. Oferty ki z mebltml ltsb be* 
kierować pod .Zwie- w pobliża „Słowa" — 
rzyniec" do Adm. zgłoszenia w aduini-

----------  i - stracjl.

w  -ealkacji CECIL B. de MILLEA.
Film który poiwnien zooaczyć każdy chrześcijanin.

passe _ partouć nieważneNa film „Król Królów"

• 9 CASiNO Dziś Rewelacja Sezctnu!

t P
Monumentalny film, opowiadający o  niezwyk łych dziejach pt..

Bunt f  S za ń cu w roli głównej l } 9 r r .u
bohaterka „K ing-K ong ‘ i d /  W l U j f  

Walk. dwóch ras —  białej i żółtej! Komunistyczne rozruchy!
,-Krzyczcie Chiny!" —  Tosztuka teatralna (ostatnio zabroniona cenzurę do wystawienia 

na scenie), .rtałujące to wy Puchowe s.odo wisko 
„Bunt w Szanghaju" najnowszy film produkcji 1934 roku, soelnia to zadanie na płaszczyźnie 1 
inematografji i jest tern dla sztuki filmowej,czem dla teatru „Krzyczcie Chiny"!
Wielki nadprogram. —  Najnowsze i najaktual niejsze dodatki dźwiękowe z słynnego cyklu

„Cztery strony świata".
Seanse od godz. 4-tej. W sobotę i niedzielę od godz. 12-tej. Bilety honorowe i bezpłatne nie­

ważne do odwoiania

Rolnik-rządca
ze szkołą rtlnlczą 1 z 
dzies'ęcioIetni4 puk 
tyką kawaler ‘et 30 u 
nosTntłje pusady. —  
Wilno, Nieśwleska 14 
m. 7

KEl IOS Dziś pr cm jera! Chluba produkcji polskiej.

fsd Twjfó Obronę
Adam Bredzisz *—  h a rja  Bugda 
W ładysław  W altnr —  Bogusław 

Samborski i inri
Wzruszająca treści Artystyczna gta! 

___________________ Każdy powinien zobaczyć!

Dla
M M iie ż y
na wszystkie 

seanse 
BfiLKOM
25 ar.
PAR!ER
50 gr.

hządca rolny
i leśny, kawaler lat 32, 
(z poważną k.ncj ) po- 
szakoje pesady ud dnia 
1 kwietnia b. r. Plóro- 

Mont-lewy 4—3

Rolhlk
zawodowy, wykwalifi­
kowany poszutnje od 
zaraz zajęcia kierowni­
czego. Fow.fne refe­
rencie, — Wilno, Saska 
Kępa 1 m. 3 dła B. S.

Ponr.oc w nauce
ie^cie korepetycje — 
Wlwnltkttgo 4 m, 5 
Codziennie gedi. rp— ł

Buchalter
dokładnie obezaany 
racbmkowsicią prt* 
ayałową, ralną. .a  
pic cką, samorząe aurą i 
pańitwową, przytiągł; 
rzeczoznawca ntjdorry— 
przyjmie pracą witek* 
r*wą Wilaic. 5Jrz» 
prowadza rewizja c >*« 
idw i rachiekaw'*łci 
Zgłoazenia do 
atracji .Słowa* —. 
.Rzeczoznawca'

Pow orujde t e 

na ogłoszenia 

w  nuszem

p JS ff*1

T E A T P  1 M UZYKA
— TEATR A4UZYCZNY „L U lN lA ". —

W  czasie Wielkiego Tygodnia Teatr muzyczny 
„Lutnia" —  nieczynny.

Rejxrtuai świąteczny „Lutni". W  niedzie­
lę o  godz. 8,15 w. „Rajski ogród". W  ponie­
działek iizy widowiska: g. 12,30 „Staś— lot­
nikiem", o godz 4 pop. po cenach zniżonych 
„Niebieski motyl", o g. 8,15 Rajski ogród". 
W e wtorek g. 8,15 „Rajski ogród" W  środę 
g. 8,15 występ chóru Dana. W  czwartek po 
cenach zniżonych „Niebieski motyl", W  piątetc 
po cenach propagandowych „Pod białym ko­
niem".

Występ Choru Dana w „Lutni", W  środę 
4 kwietnia o  g. 8.15 w. w  powrotnej drodze 
z Rosji Sowieckiej i państw nadbałtyckich. —  
wystąpi w Wilnie pora? drugi znakomity Chór 
Dana z repertuarem najnowszych pieśni i pio­
senek któremi zachwycił całą Europę Ponad­
to program zapowiada uaział Mieczysława Fog 
ga, M. Nobrsówny i A Wysockiego. Bilety w 
kasie teatru „Lutnia" od 11— 9 wiecz.

Poranek dla dzieci i młodzieży w „Lutni". 
W  poniedziałek świąteczny nieodwołalnie o- 
statni raz „Siaś— lotnikiem". Początek o  godz. 
12.30. Cenr od 25 gr.

—  TE A IR  MIŁJSKI PObULANKA. -<0 - 
statnie przedstawienie miste jum pasyjneg*' 
„Golgota". Dziś, środa 28 marca dwra ostatnie 
przedstawienia, p>o cenach propagandowych 
misterjum pasyjnego w  13 obrazach pt. „Gol­
gota" o god; 5 pop, i o 8 wiecz.

Na balkon I i II szatnia me obowiązuje.
Od dnia 29 bm. (czwartek) —  Teatr 

nieczynny.
Teatr— Kino Rozmaitości —  dziś 28 111 

monumentalne arcydzieło sztuk kinematogra­
ficznej „Król Królów", w  realizacj: genjalnego 
reżysera Cecila 6 . de Mille a,

CO GkAJĄ W  KlftACn?
CAS1NO —  Rj cerze mroku.

Rozmaitości: —  K ró l Królóv,\
Heljos —  Pod Twoją Obronę.
— Pan —  Pieśniarz Warszawy.
Roxj —  Pieśniarz Warszawy.
Lux —  W  cioniu krzyża.

W YPA D K I I KRADZIEŻE
—  GRLCHOT ZAMIEJSKI. Przy zb.egu 

ulic Oizeszkowej i Mickiewicza autobus komu­
nikacji miejskie.’, prowadzony przez Wincentę 
go Garbu (Olimpja 9), najechał na autobus 
komunikacji zamiejskiej z szoierem Uzydorem 
Sucharzewskim, mieszkańcem wsi Krzedziewi- 
cze, gminy świrskiej. Yv«'padku z lucizmi nie 
było™ W  autobusie komunikacji zamiejskiej 
został" nieznacznie uszkodzone błotniki.

_  PEW NY SCHOWEK. Icie Bo.kowiczo 
wej (Antokolska 64) skradziono ukryte w  
szczelinie pod sufitem 50 rubli w złocie. Po- 
lakuwaną jest służąca, które onegdaj jto- 
rzadkowaL mieszkanie.

—  Okradzeni. Ze strychu domu Nr. 16 
przy ul. S*owackiego. Marji Piekarskjej skra­
dziono bieliznę męską, damską i pościelową, 
łącznej wartości 400 zl

—  Michalinie Ruzańskiej (Tatarska 17)— . 
skradziono z niezamkniętego mieszkania wa­
lizkę z drobną biżuterją i gotówką, łącznej 
wartości 30(1 zł.

bzis w kinach S>*S*R , R O * *  Jednocześnie
iń.CLASKI zacnwyconej publiczności, oto dowód zasłużonego powodzenia najlepszego filmu

polskiego

Pieśniarz
Warszawy

BODO —  GORCZYŃSKA _  W ALTER. Muzyka WARSA. Bilety honorowe

Modystfcs
-rzyjmaje wsiajiią i* 
bot w zik tu x«p*n

Nauczyciel
szk. dowsz. '".pecj. po ___ ___
lenist*) zadjdz e pracę cznictwr wchwiiązą.— 
zastępczo, laform. w Wytonaje tael* i ale 
Redakcji w godz. 1— 2. |-8..cko. Wielka t  « .  t

mewazne

WYDATNIE NISKIE CENY WIN 
GRONOWYCH.

Aiuscat hiszp. 3/4 litr. 
Madera 3/4
V ęgierskie słodkie ,, 
Deserowe francuskie 
Entre de Mers brałe franc 
Graves białe franc.
1 argon łagodne franc.
Vermouth 8 alk>r‘a 
Dalmatynskie Muscat

zł. 3.75 
zł. 4.25 
zł. 4.25. 

zł 4.25 
zł. 3.85 
zł. 4.5C 
zł. 4.85. 
zb 4 00 
zł. 4.00

Zara; rr wiar rosyjskie oraz wielki wvoóf 
win odleżatycłi starych roczmkóu' i towary 

kolonjalne p o l e c a

d- h . ST. BAHEL iS-ka
v^'iIno, ul. Mickiewicza 22-a Tel. 8-49
Włas_ia paianoa kawy na miejscu.

  Własny import win.

W sali Ogniska F.o!. K. P. W.
Kolejowa 19. 

yaiazjtftika Szk. Rzem iosł
odegr* dn 28 b. m.

Mękę Pańska
w 6-cin odjł. z linstr. mnz. 

Początek o godz. 18. Wstęp 50 gr. i 80 gr

Rada SpólKl Akcyjntj
pod firmą

.lilfM! Pry Kliny fiiii fltailair Sn.flkL
mniejszem zawiadamia p.p. Akcjonarjusz.ów, 
godn ie  z § §  27 i 28 Statutu Banku, te w 
dniu 2J kwietnia 1934 roku, o godzinie G-tej 
po jKiłudniu, w lokalu Banku w Wilnie, przy 
u'icy A.  Mickiewicza Nr. 8, odbędzie się Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, 
z iiastępującyrn porządkiem dziennym: 1) Za­
gajenie i wybór przewodniczącego, 2) Roz­
patrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bi­
lansu, oraz rachunku strat i zysków za rok 
1933, podział zysków i udzielenie Radzie i 
Dyrekcji absolutorjum. 3) Zatwierdzenie pre­
liminarza wydatków na rok 1934. 4) Ustale­
nie wynagrodzenia dla władz Banku z wybo­
ru. 5) W ybory członków Rady i Kom isji Re­
wizyjnej. C) Wolne wnioski. Akcjonarjusze 
życzący sonie wziąć udzmł w walnem Zgroma­
dzeniu, zechcą złożyć w  Dyrekcji Spółki A- 
keyjnej w Wilnie, swoje akcje, lub dowody 
depo z; towo o złożonych na przechowanie 
akciaeh w instytucjach kredytowych, najpóź­
niej do dnia 13 kwietnia 1934 r., do godziny 
12-tej w południe (§  24 Statutu). Upoważnie­
nie na jirawo głosu w form ie listu winno być 
złożone w Dyrekcji Banku nie później jak na 
trzy dni przed dniem Walnego Zgromadzenia 
(§  25 'Statu iu ). Termin zgłoszeń spraw do­
datkowych upływa dn.a 0 kwietnia 1934 r. 
(A rt. 57 Ust. o Sp. Ako.)

Na Kursy Kroju
i szycia przyjaaję ■ 
cirnice za dostępni »■ 
płztą, Naaza .«ll««ra
Krolewaki. 5— 11

0 pomoc w oiarr
dla nieszczęśliwej istoty 
która lekcjami atrzy- 
mywał* siebie i psy- 
ibk iiiE  chorą slastię 
Dziś, gdyUkcje atracl 
la 1 chłeba powszed­
niego zabrakła— *p»kój 
domowy ostatecznie sa- 
kłócuuy przez chorą.— 
O najmniejsze proazę 
ofiaiy pod literę B. dla 
głodnej.

II C Z B II
b zdclny, wyższej ala- 
sy gimnazjom, Wielko- 
jpiolanin, posznknje ko- 
repetycyi ze wszyatklcb 
przedmiotów, oie wyłą­
czając greki, łtanens- 
kiego i niemieckiego. 
Jestem popu ty pr aż- 
ną rekomendacją. Chęt­
nie przyjąłbym miesz­
kanie iob skromne wy 
nagrodzenie. Znrjdnję 
się obecnie w przyk­
rych warunkach mater­
ialnych i apeluję o 
pomoc, a życzeniom 
oczynlę zadość. Oferty 
pod .X ’ t

Plac do sprzed.
340 sążni przy nl. Bcł- 
topskiej Ń° 7 dowie­
dzieć się: nf Zwierzy­
niecka M 13 Garniew:-
czowa.

Zamienię
folwark 35 kim. od Wil­
na nu plac w mieście. 
Prosozycje proszę prze 
syhć d* Adm. pod 
.Wypłacalny’

tani tydzień 
sielawy

rozpoczyna Spółdziel­
nia Frodnceniór Ryb w 
V' Inie, cd poniedziałku 
dnia 26 b. m. sprzeda- 
iąc w Istaln sieLwę, ze 
sklepów n* rynka 
Drzewnym i Łnkiskim 
po 30 gr. z a 1 kg

PALTO ~
( esionhe) kupię oka- 
zyjuie Kolo. jasny — 
lczmiar śred i. Ołerty 
do Recf dla ,L"

— —  —  —  —  — szary papier. Dla zoa- 
ZgubfOnd luzcy rzi cz bez war- 

w pobliżu placu Mo- l0^ci -  Dla włi łt eleia 
niustkl dwa albumy putr-Htk*- Zerotzi wy- 
z foiografjamf amator nagrodzeniem do Adm. 
skiemi, zawinięte w .Słowo m  O P.

W ytw órnia U f e r i i i j |
S-ki Wędliniarzy W

Mickiewicza 23.
p o l e c a  n? św ięta

S z y n k i ^ l l r : ^
o:az wszelkie v;yroby masarsaie w 

najlepszym gatunku.
Ceny konkurencyjne.

* Ą K » A | C I B

R ę d l o  W H e ó s k l p
ŚRODA, dnia 28 marca 1934 r.
7,00 Czao. Gimnastyka. Muzyka. Dziennik 

por. Muzvka. Chwilka gosD 11.40 —  Pntcgl 
gosj> dom. 11,50 —  Muzyka (płyty). 11,57 —  
Czs. 12.05 Słynne uwertury (p łyty). !2.30 — 
Kom. meteor. 12.30 Słynne u w art. 12.55 — 
Dzień, poi 15.10 Program dzień. 15.15 —  Pog. 
Akam Koła Przeriwalkohol. 15.25 —  Wiadom, 
eksport 15. 30 — Giełda roln. 15.40 — Konc. 
fortep 16.10 —  Transm. z Warsz. 16.40 —  Kry 
tyka nowej szkoły przez rodziców —  odczyń 
1655 — Muzyka organowa (p łyty) 17.05 — 
Znaczenie społeczne kultury duchowej dla ko­
biet —  odczyt. 17.20 — Koncert, 17.50 — 
Progr. na czwart. i rozm. 18.00 — O celach 
dążeń ludzkich-powinność — odczyt. 18,20 — 
Rozmaitości. 18.30 Rekolekcje radjowe — po- 
gad. IV (ostat.) prowadź1 ks. prof. Henryk 
Hlebowicz 18.45 —  O Parsifalu Wagnera —- 
odczyt. 18.58 —  Myśli wybrane. 19.00 Transm. 
z teatru Wielkiego w Warszawie „PśRSIFA l." 
nnsterjum muzyczne R. Wagnera.. Dzień, wiecz. 
d. c mister, Wiadom sport. Wil. kom. sjłort. d. 
c, mister, 23.40 — Także rachunek sumienia —  
felj. T  Byrskiego.

we wszystkich apttkscb 
składach aptecznych znanego 

środka od odcisków

Prow, H. P A K A

3 i 4 pokojowe
M I E S Z K A N I A
ze wszystkiemi wygo 
nimi do wyusjęcia. — 
Krakowski 31

7 pokojow e
M I E S Z K A N I E
ewentualnie na 2 ro­
dziny dc wynajęcia — 
Ofiarna 4.

4 pokojowe
M . E S Z K A N B E  

DO WYNAJĘCIA 
od 1 maja — Jakóba 
Jasińskiego 5

m a f& p is m ii& s

DO WYNAJĘCIA
pokćj c epły i sw f  R7ECHL GRYPife hRTRROn 
n»czny ul. Dąbrów B O L O ir , k E u im T v > c z n v m -
skiego 7 m. 4.

D O  W Y N A J15C IA
6-clo pokojowe » ls » »  
kauie suche ciej»ł» •

m m m m m m ?* n1’ Dłbr#w'

rwmwTTłTTTTTTTł ~  TTTTTTTTTtt TTyTTTTTTyTTTTT»TT T T S J

K o m i t e t  N a d z o r c z y  t o w a r z y s t w o  K r e d y t o -  

w e g n  H i a s t a  W i  n a

Zaprssz* pp. Pełnomocników Tow arzjstw a na Doro­
czne Zgromadzenie, które ma się odbyć w sobotę dnia 
29 go kwietnia 1934 roku, “ o godz. 6 ej pp. w lokalu 

owarzystwa p izy ulicy Jagiellońskiej Nr. 14, z nasiępu- 
jącym poiządkiem dziennym-

! )  Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Bila s oraz sprawozdanie Zarządu, Komitetu Nad­

zorczego i Komisji Rewizyjnej.
3; Projekt zużytkowania nadwyżki bilansowej.
4, Projekt ulg dla czronków Towarzystwa,
6 ) Preliminarz wpływów i wydatków na rok 1934,
bł W ybór Prezesa Zarzadu na miejsce ustępującego.
7) Wybór na miejsce ustępujących dwóch członków 

Komitetu Nadzorczego i zastępców.
8) W ybór Komisji Szacunkowej,
9) W ybór Komisji Rewizyjnej.

10) Wolne wnioski.

SKLEP J. E. S E N K E W A L D T
Wilno, ul. rtońska 14. założony w roku 1859

z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  d o  n o w e g o  l o f t a iu

r - W H e f i s k i e J M r .25 ^
p o l e c a

wyroby żelazne, narzędzia stolarskie i ogrodn iczej 
przyrządy rybackie, przedmioty gospodarstwa domo- [ 
wego, naczynia kuchenne, wyroby szczotkarskie,| 

szkło, porcelanę i fajans.

P* K O W A L S K lN j!»
STOSU E S łg  P R Z Y  U P O R C Z Y W Y C H  j  T g

B d J L T K H

g i s ® m i  ( w ■ /
KONIECZNIE ze ZNAKlEl-N 

„SERCE W PIEPŚCIEMU'
»ABRVHA CHCM-TAOf-łAC. AP KOWALSKI,WAR>7*WAV

■Bnskamia „Słoy.* *7* 2 Hedaktor w/z W itold TatHY" #.


